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o z p  J B Z Ę D O W A .
Minister wyan-ń religijnych i oświece­

nia publicznego rozporządzeniem z 15 czerwca 
1920 Nr. 9659/D. II. nadał pryw. gimnazjum 
realnemu Lrefnrmo:.si emu Marji Frenklówny 
We La o ie na rok szkol, 1919/10 prawo publi­
czności, oraz odbyw tia  egisminów dojria- 
łośei i wydawania ś iriadectw dojrzałości, 
u ir^ych  ważiość świsdefttw szkół państwo­
wych. ___________

Minister wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego rozporządzeniem z dnia 11 
czerwca 1920 Nr. 9658/S, II., nadał klapom
I.—VII, prywatnego gimnazjum realnego im. 
Henryka Jortraa we Lwowie, prawo publi­
czności na rok stkelny 1919/20,

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
komisarza kontroli skarbowej I, kl Edmun­
da Langnera, starszym komisarzem kontroli 
skirlowej II, Klasy w IX  kiasie rargi,

Rozporządzanie 
Ministra spraw WoJ&kowyeh i  jJInlstm 
Spraw wewnętri u eh w przedm iocie zmia­
ny rozporządzenia w sprawie p ot tu  k o­
ni z dnia 26 lipca 191fl^r. („ ilo iiito r  P o l­
ski* nr. 182, z dnia 14 sierpnie 1919 r.),

Na mocy ustawy o rzeczowych świad­
czeniach wojennych z duli 11 kwietnia 1919 
r. (Da. Pr, nr. 32 poz. 264) i uśfawy z dnia 
23 kwietnia 1920 r. Dz, U. Bz. P, nr, 37 
poz, 212)  w przedmiocie przywrócenia mo­
cy obowiązującej i częściowej zmiaiy usta­
wy z dnia 11 kwietnia 1919 r, o rzeczowych 
Świadczeniach wojennych (Dz. P. 1919, Nr. 
32, poz. 264), oraz w częściowej zmianie 
rozporządzenia w sprawie poboru koni z dnia

26 liper 1919 r. Monitor TPolski Nr. 182 
z dnia 14 sierpnia 1919 f.) zarządza się eo 
następuje:

Art, 1. Robdz1'"  zapotrzebowania.
Boidziału zapotrzebowanej przez armię 

ilości koni na nosiciególne Województwa do­
konywa Ministerstwo rolnictwa i D, P. w 
poroiumieniu z Ministerstwem Spraw W oj­
sko rych,. Ścisłego podziału, wyznaczonego 
kmtyngensu koni na poszczególne powiaty 
dokonywa Urząi wojewódzki w porozumie­
niu z Dowództwem Okręgu generalnego. Po­
działu wyznaczonego n: powiat kontyngen- 
su koni pomiędzy gm ny, oraz repartyeji po­
między większą i maie.szą własiość doko­
nywa powiatowa Komisja Poboru Koni przy 
Współudziale przedstawicieli mniejszej i wię­
kszej własnrśai

Art, II. Zwolnienie od poboru.
Poborowi nie pc Ulegają:
1. Konie w wieku noniżej lat ł-ch,
2. Kenie ze stadnin państwowych (de- 

pot i sUeje ogierów)
8. Konie, naleiąca do władz państwo­

wych i 'Samorządowych, według etatów, za­
twierdzonych przez odnośne Ministerstwa, 
względaie przez władze, w myśl postano­
wień organizacyjnych do tego powołane.

4. Konie prywatne, yetrzobue do prze­
bolenia p >czty, według etatu, zatwierdzone­
go przez dyrekcję poczt i telegrafów,

5. Konie, potrzebne dla celów policyj­
nych i sanitarnych oraz dla straiy ognio 
wycb, wedłjg etatu, zatwierdzonego w epo- 
sób, jak pod 8).

6. Konie, jtahiące do instytucji i za­
kładów uiyteezności publicznej, posiada{ą«e 
zaświadczaiia odnośnego Województwa, w Ma- 
łopolice — Generalnego Delegata Bządu, w 
miaitach: Warszawie, Łodzi i Lubliiie, Ko­
mis ma Bządu, w Krakowie i Lrwwie — 
Prezydeita miasta,

7. Konie, naleiąee do ambasad i kon­
sulatów, oraz przeznaczone do Osobistego 
uiytku tych osób, którym, według prawa 
międzynarodowego, słuiy prawo zakr&jowośei,

8 . K oiie stale pracujące w kopalniach, 
tak w głębi kopalni jak i na powierzchzi,

9. Konie, uiywane stale do będącyeh

w ruchu kolłiek, słuiącyeh do publicznego 
uiytku,

10. a) Ogiery i klacze, raregestrowane 
jako materjał hodowlany, o ile posiadają za­
świadczenia, uznane przez Ministerjum Bol- 
nictwa i D P,, oraz klacze odstanowiene ogie­
rami piństwowemi lub prywatnemi, sakwa 
lifikowanemi *o hodowli, posiadające świa­
dectwo odstanowienia,

b) Ogiery i klacie pełnej krwi angiel­
skiej, posiadające zaś* 'adczenia Towarzy­
stwa Zaebęty Hodowli Koni w Polsce.

11, Konie, dostarczcie przez Minister­
stwo Bolnictwa i D. P, dla zagospodarowa­
nia odłogów, posiadające zaświadczenia Mm. 
Bolnictwa i D. P,

12 Konie, utrzymywane wpłącznie i 
atale do wyścigów, co stwierdzane b jó  w5, t- 
no przez Towarzystwa Wyścigów konnych, 
w ględnie w i u /  sposób, nie ulegający wąt­
pliwości.

Art, 111, Zwolnienia od dostawy na plac 
poboru,

Eonie, wyszczególnione w rf- II, pod 
liczbą 2, 7, ?, 9, 10 i 11, niezaleinie od 
ich wieku, są bezwarunkowo zwolnione od 
przyprowadzenia na plac poboru, natomiast 
iino konie, poRiiej ]at tneeb, zwolnione 1 ą 
wprawdzie od tego obowiązku, komisja po- 
bor\ koni mołe jednak zarządzić dostarcze­
nie tychie na plac pobęru, celem stwierdze- 
lia  istotnego ich wieku; konie zaś wyszcze­
gólnione pod 8, 4, 5 i 6 ty'ko wtedy, jeieli 
dana instytucja, względnie iboba, nie posia­
da więcej koni, aniżeli ilość etatowa,

Posiadacie koni, zwolnionych od do­
stawy na pluć poboru, ma,., przed Komisją 
poborową w kazić się dokumentem, stwier­
dzającym tytuł zwolnienia; od obowiązku 
tego lwolnieni aą posiałącze koni poniż*)]’ 
lat trzech, co jediak wójt, bur»’ atra musi 
priy Komisji stwierdzić.

Jeieli instytucje (osoby) te posiadałyby 
większą ilość koii, aiiżeli etatowa, w takim 
razie winny przyprowadzić na plac poboru 
wsiyatkie posiadane konie.

Koiie chore, iak również klacze wy- 
•oko irebne i ie  źrebiętami w wieku £0 
trzech miesięcy, są welne od przyprowadze­
nia na plac poboru, jeżeli jrzyprowadzeiie

byłaby 1 oczywistą ukodą dla ich etanu 
zdrowia, co winno być stwierdzone przez le­
karza weterynarii, lab przez wójta i miejsco­
wy organ państwowej policri

Konie chore na chorobę zakaźną lub 
o nią podejrzane, eo powinao być stwierdzo­
ne priez lekarza weterynnrji, a w razie przc- 
sikody po logo stronie przez wójta lub miej­
scowy organ państwowej policji, są od do­
stawy na plac poboru wykluczone.

Art, IV . Miejsce i termin poboru,

Miejsce i termin poboru koni podane 
będą do ogólnej wiadomości przez admini­
stracyjne władze powiatowe,

Piany poboru koni, odpowiednio do 
rozkaiów Min, spraw wojsk, sporządzają woj­
skowe okręgi generalne w poroiumieniu 1 
wojewodami.

Miejscami poborowem! są w s. jadzie 
miasta powiatowe, przy ciem jednak baczyć 
należy, aby odległość miejsc poboru od gmin, 
dla których je ustanowiono, nie przekraczała 
25 wiorst (kilometrów).

Obowiązek dostawy ciąiy na właścicie­
lach koni, orai na posiadaczach, względnie 
na lawisdowcy stajni.

Jeżeli konia i.ie przyprowadzono na 
miejsce poboru, przewodnieaąey Komisji po­
borowej larządzi dostawę jego do nastę­
pnego miejsca poboru bez względu na od 
ległość.

Na miejsce poboru konia mają być 
ustawlcne wedle gmi i — konie Intdągo 
właściciela z osobna. Konie przyprowadiió 
należy 1 uidsiennicami i postronkami, pod­
kute w sposób w danej miejscowości prakty­
kowany. Dfstawifjąey obowiązany do prze­
prowadzenia koni przed Komisję poborową 
ssm lub priez swą służbę, a w razie pobra­
nia konia odprowadzić go w ten sam sposób 
do miejsca lboraego,

Art V. Obowiązhi gminy.

Do obowiąiku gminy, prócr ogłaszania 
pnei nie lariądzsń połączonych 1 poborem 
koni, należy:

1. Wójt (zastępca), względnie burmistri 
(naczelnik miejskiej policji komunalnej) ob-r 
wiążmy jest przy pomocy miejscowych 00-

Antoni Prochaska. 4)

Pogromca Tatarów.
(Ciąg dilsiy),

III.
Pod Tarnopolem , Białą Cerkwią.

Z p»*odu lapadu kozacki ?go c-ajli „  
na sam prewie Carogród, urażeni Turcy mie- 
waiyli posłańca *iolsKiego Kieleiowekiego, 
Kai tymi j restytuowano na basiostwo v  f j  - 
listji i zażądano od Polski powstrzymania 
koiaków. Ci zaś, jak przsstriegał król szla­
chtę, tworią państwo w ptństwie, narażają 
nas na niebezpioc-oństwo wycieczkami sre- 
mi na morie — a gaiieni o to priez po- 
słańsa królewskiego, P&eaiowekiego odpo­
wiadają, że król wprardiie zawarł pokój z 
Portą leci oni go nie zawierali. Ch ąc wśród 
taki h stosunków utrzymać pokój 1 groźna 
Portą, należało przywieść najpierw kozaków 
do posłuszeństwa. W siaiże w v m roku klę­
ski S;ahin gireja trrykreć wybierali się na 
morze, trzykroć napadali i rabowali wybrie- 
ża a Kapudan-bjsza in iit t^ ł 'ch ped Kara 
Kermanem a także u ujść Dunaju pobili icn 
Turcy. Celem osłabiania lwjązku kozaków 1 
Szehin girejem, wypłacono w Kaiuieńcu ha- 

owi i kałgajowi sa iwa lata upominki.

Tóż weiwał król komisarzy, do przygo­
towania się na komisję 1 konkami, celem 
przywiedienia ich do porządku, komisja bo­
wiem ntznaczona na sejmie 1623 rohu, nie 
mogła być spełnioną, z powodu napadów ta­
tarskich. Kierowietwo komisji, do której sa- 
prorzono próci wysnacionych na sejmie 
także kresowych możnycł 1 ich po sitami, 
spoczęłc jak zwykle w rękn hetmana. Mi~ł 
on zaiącać posłuszeństwa rozktrem królew­
skim, nie pnywłaszciania sobie jurysdykcji, 

ie brania w opiekę duchownych, pod polo­
rem religji wiodących intrygi polityczne; 
nie przyjmowania awanturnikó ? 1 zagranicy, 
udawająnycb sułtsńskiegc syna. słowem po­
rządku pewnego i posłuszeństwa.

Komisji towariysiył i nasi strażnik 
ukrai.ąny Gbmislecki. H«tmai pod koniec 
września 16?t ruszył na Powołocz ku Białej 
Cerkwi, dokąd przybywali jedei po drugim 
1 pocztam. komisarze, Dc Koiaków w«ałał 
Gbmieleckiego 1 zapytaniem o miejece Kon­
ferencji. Pod si m koniec wrześnie 1625 r. 
wysłał 1 nad Bastawicy drugiego posła n a ­
pytaniem o miejsce porozumienia się. Ponie­
waż laś hetman koiacki Żmoiło nie powrócił 
jesuze ie  swej niefortuniej morskiej wy­
prawy, przeto K żacy w oezokiwaniu wodza 
pocięli ustępować w tył 77 kieruiku Cybe- 
iika rzeczki, wpada,ącej 1 prawej stroiy do 
Dniepru. Tutaj nastąp * na Kozaków, stacza 
jąe 1 nimi bitwę. Zamojski, który jako ko­
misarz ptfybył tutaj, dostrieg. zasadzkę pie­

choty kozackiej czołgającej się na brzuchach 
i wyprawił la  nią Cbmieleekiego, dodając 
nru kilka leki ich chorągwi. Goniono Koza­
ków pod sam tabor.

W  nocy Kozacy uszli 1 taborami. Het­
man pol«cił Chmieleckiemu pogoń za nimi, 
oni laś utworzyli kilka liiji  lasidiek, celem 
pewstriymanią pogoni. Dwie 1 tych linji 
przełamał Cbmidecki, drugą tak bar Izo, że 
ani jeden kozak nie uciekł, wreszcie mparto 
na nich nad Kusokowem jeziorem, gdzie się 
okopali po drugiej jego stronie, ale wnet jut 
zgłosili się 1 chęcią do układów.

Do układów, do których zachęcić misł 
koztków wysłany do nich 1 obozu Ghmie- 
lecki, wyznaczył hetman Jakóba Sobieskiego 
krajiegc koronnego, starostę trębowelskiego 
B«łai“ sia — upokorzyli się kozacy przyjęli 
warniki; odebrano od nich przysięgę i wojska 
się rozesiły.

Teraz już i Krymscy Tatariy, lubo jak 
wspomniano wyżej, otrzymali upominki od 
Pelski, próbują szczęścia w la  eidzie Bzptej, 
jak gdjby mszcząc się, ie komisarską pracą 
osłabiono i podkopano związek kozaków 
1 Krymem.

Sam Mechmet girej hąi n ucił się 
z całą swą siłą w początkach stycznia kuci- 
mińskim szlakiem kn Polsce, mimo Krasie, 
Stanisławów, Bar a minąwszy Tarnopol 
o milę od miasta rozłożył się kosism.

Koniecpolski w kilka chorągwi ścierła 
się 1 Tatarami pod Barem, potem poszedł za 
nimi szlakiem lbierając po drodze przyłącza­
jące się chorągwie sztachty,

Wysłany przodem Chmielecki w Dą­
browie pod Tarnopolem urządził zasadzkę na 
Tatarów. Czekał do nocy, poezem wyrusiył 
i w największem milcieniu przeszedł prrei 
Tarnopol, bei krzyków i huVów uderzył na 
kosz % takim skutkiem, że wśród lamięszania 
uciekł han nienbrany na pobliskie błota. 
Gdy się Tatariy spostrzegli, że Chmielecki 
ma tylko parę setek konnych, zebrali się do 
kupy, poczęli się odstrzeliwać a potem wy­
sunęli się hurmem w pele. Chmielecki atoli 
umiał być w cofaniu równie uiebeipiecznym 
jak i w ataku i w dobrym szyku odstrieli- 
wując się, cofał się ku Tarnopolowi skąd już 
armaty twierdzy przepłasiyty Tatarów,

Chnielecki szsdł 1 uwolnionymi jeńca­
mi, 1 zabranymi Tatarom końmi a hanowi 
tyle strachu napędził, że teiże 1 miejsca 
larai kosi ruszył i stanął o trzy mile d*lej. 
Chmielecki wyruszył jeszcze w kierunku Żół­
kwi i wpadłszy na zagon powracający 1 liemi 
bełikiej odbił tvle jeńców, ża 1 jediej diier- 
żawy rseczyckiej pięć tysięcy ludzi uwolnił.

dalszy saetapl)



gtaów policyjnych dopilnować, alby wssyst- 
kie kcńle, obowiązane do stawiennictwa, — 
zostoły w terminie dostawione na plae po> 
boru.

2, Wójt (Lurmistn), względnie jego 
zastępca, obowiązany jest w dniu poboru 
przybyć na plac poboru le spisem wszyst- 
kieb k oni, znajdujących się w jego gminie, 
dać wyjaśnienie co do koni brakujących, 
oraz wszystkich koni, w myśl postanowifń 
art. II I  i IV. uwolnionych od prsyprowadze- 
nia na plac poboru

2, Wójt (burmistrz) stwierdia tożsamość 
dostawionych koni i  końmi w spisie wy- 
mienionemi; jeśli sam nie asa wszystkich 
koni, winien z sobą przyprowadzić w tym 
celu potrzebnych mjżów z-ufania,

4 Gdyby koń musiał być doprowadio- 
ny do dalszego miejsca poboru (art, IV, ust. 
5), w takim razie wójt może w zus.ępstwie 
swojem wysłać wraz i  posiadaczem konia 
osobnego mężi. zaufania, wręczając mu od­
powiednią legitymację,

5, Wszystkie gminy powiatu obowią­
zane są dostarczyć potrzebaą ilość paszy na 
tymcrasowe wyżywianie pobranych koni, ■— 
a to według rozdziała powiatowej władzy 
administracyjnej. Jako cena paszy na miej­
sce poboru obęwiązaja cena, ustalona dla 
ogólnej przymusowej dostawy passy, Jeżeli 
csna taka nie zostałaby ustanowiona, w ta­
kim razie oznaczy ją powiatowa komisja 
świadczeń wojennych.

6 Gminy (miasta), w obrębie których 
znajdować się będą miejsca poboru, winny 
przygotować: 1. lokal dla Komisji poborowej,
2 . odpowiednie miejsce poboru wedle wska­
zówek powiatowymi władz administracyj­
nych, 2. stajnie dla pobranych kani, 4. pa­
leniska dla rozgrzewania żelaza dla znacze­
nia kpni-

Aż do czasu unormowania należności 
kwaterunkowych, 'należność za stajnie i pa 
leniska, ó ile nie da się jej ustalić w'dro- 
dze porozumienie, ustali Powiatowa (miej k*) 
Fomis & świadczeń wojennych, Należności 
te, jak również należność za paszę, prczss 
komisji remontowej wypłaci sa ręce przewo­
dniczącego Komisji Poboru Koni dla wypła­
ty, komu należy.

Art, 71 Komisje poboru korni, >

A. Skład,

Komisje Poboru keni składają się z 
następujących członków:

1. Przewodniczącym jest Powiatowy 
Komisarz Bodowy, względnie Starosta, w 
miastach o własnym statucie preiydant mia­
sta (zastępca), wzgłęd&ie przez niego w tym 
celu wyznaczony jeden z ławników, a w 
miastach : Warszawie, Łodzi i Lublinie — 
Naczelnik Policji Komunalnej.

2. Przedstawiciele Armji, mianowicie: 
prezes ‘ Komisji remontowej i wojskowy le­
karz weterjnujji,

3. Tr iO delegaci reprezentacji powia­
towej miłej i wielkiej własności rolnej oraz 
przemysłu, Autonomiczna reprezentacja po­
wiatowa może w tym celu wyznaczyć dele­
gatów i nie ze swego grona; jeżeli repre-
entacja pcwutowa delegatów do Komisji

nie wybierze Przewodniczący Komisji Pobo­
ru Koni powołuje delegatów reprezentacji 
powiatowej, wybranych na zasapie rozporzą­
dzenia o powiatowych komisjach świadczeń 
wojennych (Monitor Polski Nr. 118 z 28 
maja 1919 r.)

W miastach wysz zególnionych w pun­
kcie 1 delegatów do Komisji Poboru Koni 
wybierają Bady Miejskie.

4 Trzej rzeszoznawcy.
B*aczoznawców tych i odpowiednią 

ilość zastępców wyznacza reprezentacja po­
wiatowa, a w miastach wyszczególnionych w 
punkcie 1 Bada Miejska,

Bzeczoznawcy mogą być wyznaczani 
z poza łona reprezentacji powiatowuj (Bady 
Miejskiej),

Na rzeczoznawców należy powoływać 
osoby nieposzlakowane, biegły w swoim za 
wodzie, przedewszystkiem z pomiędzy człon 
ków związków i stowarzyszeń rolniczych lub 
zajmujących się hodowlą koni.

5, Powiatony referent rolny, a w jego 
braku powiatowy lekarz weterynarji, iako 
reprezentant Ministerstwa Bolniotwa i Dóbr 
Państwowych,

Do ważności ez/nuości Komisji Pobo­
rowych konieczną jest obecność przewodni­
czącego i prezesa Komisji remontowej, wzglę­
dnie ich zastępców.

W razie nieobecnośsi dalegató i repre­
zentacji powiatowych (Bady Miejskie}) prze­
wodniczący powołuje na ich miejsce osoby 
z pośród obecnych posiadaczy koni. W ten 
sam sposób odbywa się zastępstwo nieprzy­
bycia 2 lub trzech rzeczoznawców, albo ich 
zastępców, wyznaczonych przez powiatową 
reprezentację (Badę Miejska) Prezesowi Ko 
misji remontowe! służy prawo wstrzymania 
czynności szacunkowej (Art. VII. lit. B).

E Zakres działania,
Z ^ e s  działania członków Komisji:
1. Przewodniczący kieruje całym tokiem 

poboru, o ile nic rozchodzi się o czynności, 
wyłącznie wchodzące w zakres działania 
reprezentantów armji.

Pomiędzy innemi, odbiera on przysię­
gę od rzeczoznawców, że czynności swe przy 
az^cowan u spsłnhć będą według swej naj­
lepszej wiedzy i,woli, nie powodując zię w 
żadnym wypadku względami postronnymi. 
Z czynnoś 1 tej spisuje się osobny protokół,

2. Przedstawiciele Armji decydują, 
który z koni ma być pobrany,

3. Delegaci reprezentacji powiatowej 
(Bady Miejskiej) są mężami zaufania powia­
tu (miasta) jako tacy służą radą innym człon­
kom komisji, w szczególności eo do ilości 
koni, mających być pobranymi z poszczegól­
nych gmin lub od poszczególnych właści­
cieli.

4 F.zatrsyg.Bie wątpliwości, czy dany 
koń podlega zwolnieni* od poboru, należy 
do przewodniczącego Komisji Poborn Koni, 
prezesa Komisji Bemontowej i delegatów 
reprezentacji powiatowej (Bady Miejskiej) 
W razie równego podziała g.osów rozstrzy­
ga głos przewodniczącego, Na żądanie jednak 
reprezentantów Armji, odnośny koń powi­
nien być odatzwiony na plae poboru, osza­
cowany i obdzielony kartą pobrania (Art. 
VIII, nst. 3), Skargi na decyzje, powzięte

w myśl niniejszego ustępu, mogą być skła­
dane trybem, w art. 11 ustawy o świadcze­
niach wojennych z dnia 11 kwietnia 1919 r. 
wskazjsnvig,

5 Zikree działania rzeczoznawców wy­
szczególniony w Art, VII lit. B

6. Powiatowy referent rolzy, wzglę­
dnie powiatowy lekarz weterynzrji, jako re­
prezentant Ministerstwa Bolnictwa i Dóbr 
Państwowych, jest rzeczoznawcą we wszy­
stkich sprawach hodowlanych, względnie 
weterynaryjnych, wyłan;ających się w trakcie 
komisji,

7. W  wypadkach, w których osłonek 
Komisji, lub jego roślina są zainteresowani, 
członek ten winien się wstrzymać od gło­
sowania.

8. Z całego toku Komisji Pobaru Koni 
sporządza się protokół i protokół ten podpi­
sują wszyscy członkowie Komisji.

0 . Wyn*g?odzenie i odpowiedziałjość człon­
ków Komisji,

Cywilnym ctłonkom Komisji Poboru 
Koni należy się wynagrodzenie i prawo uży­
cia podwód według Art. II. i III. rozporzą­
dzenia w sprawie powiatowych Komisji 
świadczeń wojennych z 17 maja 1919 r. 
(Monitor PólsM Nr. 118): aż do uregulowa­
nia sprawy podwód dla osób wojskow/o!; 
wojskowi członkowie Komisji Poboru Koni i 
ich personele korzystają z tych samych praw 
co i cywilni członkowie tych Komisji,

W razie niedojścia do skutku poboru 
koni wskutek nieobecności członka komisji 
z jego winy, osłonek ten ponosi wszelkie 
koszta, związane z powołaniem komisji po­
borowej.

Wydanie orzeczenia należy do Mini­
ster jum Saraw Wewnętrznych w porozumie­
niu z Ministerjnm Spraw Wojskowych.

Art, 711, Wymgrodsenie sa konie,

A, Ceny.
Za konia typu kawaleryjskiego i arty­

leryjskiego I kategorji — M„ poi. 35 000.
Za konia topu kawaleryjskiego i arty­

leryjskiego II kategorii — Mk, poi, 33 009.
Za konia typu kawaleryjskiego i arty­

leryjskiego III kategorji — Mk. poi, 30.000,
Za konia typu taborowego I kategorji

— Mk. poi, 28.000.
Za konia typu taborowego II kategorji

— Mk, poi. 25,000 ,
Za konia ty soi taborowego III kategorji

—  M i. poi. 22 000. 4 j
Ceny powyższe obowiązują aż do od­

wołania,
JaVo konie taborowe, uważa eię kosie, 

poniżej 148 ctm., konie wyższe — sa kawa­
leryjska lub artyleryjskie, stosownie do ich 
budowy.

Za konie typu kawaleryjskiego i arty­
leryjskiego specjalnie dobra, wysskokrwiste, 
dopłaca się 10%  ustanowić ceny.

Za uiizienice i poatrowek, z któresai 
pobrany koń ma być oddany, nie należy się 
osobna zapłata,

B, Oiiacza ie ceiry.
Biec oinaucy oznaczają k*.tegoiję za­

płaty. J-żeli dwóch rzeczoznawców oświadczy

się za jedną i tą samą kategerją cery, a 
trzeci rzeczoznawca za kategorją o jeden 
stopień wyżną lub niższą, w takim razie 
utrzymuje się kategorja, zaproponowana zgo­
dnie przez dwóch rzeczoznawców; jeżeli ka­
żdy z 3 eh rjeezoaaawców oświadczy się sa 
jedną z trzech kategorji, to utrzymuje się 
jako obowiązująca kitegorja średnia; to samo 
ma miejsce, jeieli dwóch rzeczoznawców 
oświadczy się za kategorją najwyższą lab 
nijniższą a trzeci necsosuawci za najniższą 
względnie najwyższą.

Przyznanie 10%  dodatku za konie ka­
waleryjskie lub artyleryjskie specjalnie do­
bre, wysokokrwiste następuje jedypie w ra­
zie jednogłośnego oświadczenia zię za tern 
wszystkich rzeczoznawców.

Przedstawiciel armji nie głosuje, jednak 
służy mu prawo zrzeczenia się pobrania ko­
nia, którfgo według jego ufania, sa wysoko 
zaklasyfikowana.

Oświadczenia rzeczoznawców co do ka- 
tegnrji poszczególnych koni (dodatku 10% } 
m*ją być wyrażone w ogólnym protokole * 
Komisji Poboru koni,

Art, 7111. Póbr mis koni,

O ile zapotrzebowanie Armji na to ze­
zwoli, część pobranych koni może być pozo­
stawiana czasowo ich dotychczasowym po­
siadaczom.

Ilość koni podlegających czasowemu po­
zostawienia w poszczególnych powiatzch, 
względnie w gminach, ustalona zostanie try­
bem, fodanym w art. I.

Właściciele Ub posiadacze koni, czaso­
wo n nich pozostawionych otrzymują dla ka­
żdego konia kartę pobrania, same saś konie 
osnaestne będą srzez administrację wojsko­
wą piętnem pobrania,

Karta pobrania konia, oznaczona liczbą 
bieżącą rejestru Komisji Poboru Koni, za­
wierać winna imię i nazwisko orrz miejsce 
zamieszkania posiadacza konia, opis, typ i 
kategorję konia, piętao pobrania, cenę or»s 
obowiązki, ciążąca na posiadaczu.

Karty pobrania konia podpisuje prze­
wodniczący Komisji i prezes Komisji re­
montowej. ,

Prezes Komisji remontowej wręcza prze­
wodniczącemu spis koni czasowo pobranych, 
zawierający te same rubryki, eo karty po­
brania.

Karta pobrani? obowiązuje przez jeden 
rok licząc od dnia wystawienia o ile póż 
niejsze rozporządzenie maczaj nie postanowi

Posiadacz konis, czasowo pozostawio 
nega, może go aż do czasu powołania uży 
wać w sposób normalny, używanie konia w 
sposób nadmierny, dla jego stanu zdrowia 
szkodliwy, jak niemniej wszelkie rozmyślne 
obniżanie wartości kona, podpada pod posta­
nowienia art. X,

W razie padnięcia konia, ciacowo po­
zostawionego, właściciel niema prawa do ża­
dnego wynagrodzenia. O padnięciu należy 
powiadomić państwowe władze administra­
cyjne I. instancji, względnie burmistrza, 
które po stwierdzeniu psdaięcia, przesyłają 
kartę pobrania Dow. Gen, Okręgu s zazna - 
czeniem na niej faktu i przyczyn padnięci*.

Koń, obdzielony kartą pobrania, może 
być za wiadomością władzy, wskazanej w u-

i-
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Ferdynand Hoesick. » )

P aryż  i  kulturze polskiej
(Dokończenie).

IX,
Jat w literaturze, tsk oczywiście iw  s 

szsm malarstwie znalazł Paryż swe wyb tne 
artystyczne odbicie, żeby tylko wymienić 
Wie zór nad Sekwaną ~  znajdujący się 
w Krukówsk em Muzeom Narodawem — iL o- 
ivre AlJssaedra Gierymskiego, oraz lic?ne 
obrazy naszych malarzy młodszego pokolenia, 
z takiem upodobaniem malujących różne yej- 
sażowe motywy z ulic paryskich. Grottgera 
rodzajowa scena przed posągiem Napoleona 
na wystawie paryskiej w r. 1867 również 
należy da tej kategorji, a jest przecież je­
dnam z arcydzieł polskiej plastyki,

> Ale bo też Paryż, jako stolica sztuki 
wszechświatowej, jest tą areną, na której 
polsey artyści oddawna już eo roku w obu 
t. z w. Salonach z zapałem stają do niełatwe­
go międzynarodowego turnieju, a mierząc się 
tu z najwybitniejszymi malarzami i rzeźbią 
m m ; Francji i świata całego, często odao- 
gsą świetne zwycięstwa, święcą prawdziwe 
trijumfy, nieraz zdobywając najwyższe na-ro 
óy w sostaci złotych medali.

Trudno wymienić wszystkich polskich 
artystów, którzy w paryskich Salonach — 
w wiosennych i jesiennych — wystawiali 
i wystawiają swoje obrazy i r.eźby, którzy 
wogóle mieli lub mają swoje prscowaie 
w Paryżu. Wystarczy przypomnieć, że Woj- 
ęiech Kossak, syn Juljnszz, nietylko się w o­

dził w Paryżu, nietylko ta długi czas mie­
szkał, malował i wystawiał swoje batalisty­
czne obrazy z czasów Napoleońskich, ale 
w końcu, jako twórca Berezyny został za- 
szrzycony Legją honorową, zaszczyt, którego 
prz d nim z polskich m aim y dostąpił tylko 
jeden Matejko I Wystarczy przypomnieć, iż 
w P»ryżu w latach 1880—1884 powstały 
najbujniejsze obrazy ukraińskie Chełmońskie­
go; że tutaj Aleksander Gierymski około r. 
1890 namalował szereg arcydzieł swoich, iż 
tutaj powstały jujleps.e portrety B 1 ńdrej, 
Bozntńddej, Knesza, Krajewskiego, Ax>nto- 
s iczs; że w Paryżu prze* długie Jata two­
rzyli i cieszyli się zasłużoną słswą Merwart 
i Loeyy, że tuta; Audroilli wykonał swe 
słynne ilustracje do Bomea i Juiji, a Bej 
chan ilustrował najznakomitsze utwory po- 
wieśclopissrsy francuskich, jak Sa?pho Dau­
deta i Monsieur de Camors Feuilleta, że tu­
taj przedwcześnie zmarły Delawa:ux — a 
zmarły w jednym ze szpitali paryskich — 
stworzył swe najdojrzalsze płótna.. Wystarcza 
przypomnieć, że w Paryżu- bardzo tu w pe 
wnych kołach ceniony batalista Chełmiński 
stworzył swój piękny cykl o Wojsku pol­
akiem za Napoleona i Królestwa Kongreso­
wego nie mówiąc już o tylu obrazach z wo­
jen napoleońskich; że tutaj od lat tworzy 
Styka i jego utalentowani synowie. Wystar­
cza przypomnieć, iż w Paryżu powstały naj 
lepsze rzetby Szymanowskiego, Laszczki, 
Czarnowskiego i Wittiga, że w Par;żu wre­
szcie Wiwulski „ojcom na chwałę, braciou 
na otuchę" stworzył swój grunwaldzki pom­
nik Jagiełł/, jako pogromcy Krzyżaków!

A  nie należy zapominać i o tern ró­
wnież, że jak inne sztuki piękne, podobnie 
i sztuka muzyczne polska w Paryżu w ciągu 
ostatiiet lot; dwudziestu kilku święciła iwe

największe trijumfy. Znowu nie sposób wy­
liczać tych wszystkich kompozytorów polskich, 
którzy w tym okresie czasu, za przykłalem 
Paderewskiego, Stojowskiego, 0 - 4eńskkgo, 
tworzyli i tworzą nad Sekwaną, ani wymię 
niaó tych , wszystkich wirtuozów polskich, 
którzy ze SI wińskim i Hofmanem na czele, 
w salach Piegela lub Erarda, zdobywają 
entuzjastyczne oklaski ; al: zaznaczyć natęży, 
że w paryskiej operze śpiewali przez szereg 
lat Beszkowie, że nigdy, jak Paryż Paryżm, 
tamtejsi melomani nie widzieli równie świe 
tnyefa kreacji, jak Borneo, Faust, Cyd I-i- 
bengrin, Tristan i Zygfryd w interpretacji 
Jana Beszkego, że zdaniem samego Gounoda 
n:gdy nie było i nie będzie lepszego Mt fitta, 
jak nim był Edward Besske w tej roli.

Niemniej przypomnieć się godzi, że w 
tejże wielkiej operze paryskiej budził w „Hu- 
g notach" i „Wilhelihie Tellu" niestyetsny 
entbzjazm Mierzwiński; że w tejże paryskiej 
akaaąmji muzyezaej słuchano z niewypowie­
dzianym zachwytem Beazkówny i Kochań­
skiej; że wielka symfonja Paderewskiego, 
natchniona rozmyślaniami o rvku 1863, ę*o 
raz pierwszy w Europie wykonana była w 
paryskiem koBserwstorjum; że w Paryżu 
każdy konceit Paderewskiego — zaszczyco­
nego przed kilku laty tficerekim orderem 
Legji honorowej — zawsze jest wielktem 
świętem muzyesnem, gromadsąeem tłumy 

ajwytworniejszej publiczności. A Śliwiński, 
Hofman i B&dwai i, także, ile razy koncertują 
w Paryżu, stale są oklaskiwani gorąco, zwła­
szcza gdy grają Chopina,

Taką była rola Paryża w kulturze pol­
skiej aż do roku 1914, kie «y Polska, od 130 
lat blisko, rozdarta iks t j j  zabory, dźwigała 
jarzmo uiuwoli, Alu wybuekła wielka wojna

, ,  a raesej światowa, ta wojna, - 
której w Paryżu od roku 1831 marzyła na 
sza emigracja, skupiona wokoło Fotele Lam* 
bert, o której, j*k o zbawieniu nzrodowen), 
marzyli nasi wielcy poeci romantyczni. I ziści­
ły się ich marzenia 1 Trzy mocarstwa r^Z' 

Ibiorowe, których wdąż wzrastająca potęga 
jzdswała się nie wzruszoną, po 5 -letnlch s»* 
ci kły eh bojach prawie m  csh j kuli ziem­
skiej, legły pokonane. Zwyciężyła Francj*, 
z którą zawsze wiązały się wszydkie nadzieje 
naszych polityków XIX wieka, Francj*> 
odwieczna s ostrzyc* Polski, i jej sprawy 
gorliwa orędowniczka,

A  gdy w końcu, po zawieszeniu broni, 
przyszło do rokowań pokojowych, znowu Pa­
ryż odegrał pierwszonęaną rolę, przy odbu­
dowie znmtwychwstsłej, wolnej, niepodle­
głej i zjednoczonej Polaki. W Paryżu, w pa­
miętne Święto zwycięstwa, wojska polskie, 
wraz z innemi zwycieskiemi wojskami, defi­
lowały pod Łukiem Trijumfalnym; w Paryżu, 
w roku 1919, wybrani-politycy polscy, z Ko­
mitetu Narodowego układali się o suwerenne 
prawa i granice Pohki z dyplomatami wEzy- 
slkich skoali-iowaayęh mocarstw świata ca­
łego: jednem słowem, losy nasze, jako pań­
stwa ni* zależnego, jako silnej i pewnej pla­
cówki kultury zachodnio -europejskiej na 
wschodzie, znowu się rozstrzygnęły we Fran­
cji, a nrzedewssystkiem w Paryżu,

To też, gdy się myśli o tej uroczej 
nadsekwsńskiej stolioy, a zwłaszcza o dziejo­
wych wypadkach, jakie tam ostatnimi czasy 
rozegrały się w naszej sprawie, trudno ni« 
wykrzykąć z zapałem: „Niech żyje Paryż! 
Niech żyje Francja 1“ Mówiąc zaś : .Miech 
żyie Francja!" myśli się tern samem: „Niech 
iyjo •Polsku!"
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Niech czyn nasz di świadectwo,
iż godniśmy mtana ?ynćw i wimków tych, 

oo fdla Ojczzny krew swą przelewali.

^Przodkowie twoi krwią zapisali 
W przeszłości swej czerwonych tyle kart, 
A w tokież dla mnie serce się nie pali. 
Wstań! Bądź ojców swoich wart?“

Ł . R Y D E L .

J S j r ® € > M . M O ł y  O j e s  E y t s K M i y  Z 
s t a ń m y  w  s z e r e g u  t y c h *  c o  g r o s z  s w ó j  n i o s ą  n a

Pożyczę O&roHy i Ocrcdzenla Polski 1
} stępie 12 niniejszego art., odstąpiony, jednak 

tylko osobie, która używać g» Sędzio w tym 
aamyrn powiacie (mieść!*) Nowoutytkujący 
przejmię aa siebie wszystkie obowiązki swe­
go poprzednika.

Powalanie konia w ciągu cz&si ważno­
ści ki.rcy pobrania może nastąpić w każdej, 
chwili. Powołanie zarządza Ministerinm S traw 
Wojskowyeh; zawiadomienie właścicieli lnb j 
posiaiacry koni o powołania należ? do pań­
stwowych władz administracyjnych 1, instan­
cji, względtisj, Magistratów miast, wyszcae- 
gólnicnyeh w art, X. pntiftt 2 rozporządze­
nia wykonawczego z 1 maja 1919 r, dc u- 
stawy o rzeczowych świadczeniach wojen-' 
nyeh.

Do miejsca odbioru należy konia do­
stawić z nździenicą i postronkiem, podkute-' 
go w sposób w danej okolicy praktykowany. 
Odbiorą dokonywa komisja remontowa w ’ 
obecności miejscowego powiatowego Komi­
sarza rządowego i dwóch mężów zaufania 
przez niego powoltnyeh.

Komisji remontowej «ł>;ży prawo ode­
brania konia lab zwolnienia go od poboru. 
Te samo prawo służy komisji remontowej 
w razie stwierdzenia nadmiernego użycia 
konia, lub uszkodzenia jego, prsjczem po­
wiatowy k m ama rządowy wdraża postęso-s 
waaie k u se , a w miarę zachodzących 
okoliczności natychmiast wydaje ocieczenie,

Pobranie łub zwolnienie konia stwier 
dza prezes komisji remontowej na k%rcie 
pobrania, którą zwraca posiadaczowi konia.

W razie pobrania nonia prezes komi­
sji remontowej stwierdza na karcę pobra­
nia wydaaie aaygnaty kasowej (art. IX,).

Komisja remontowa może w myśl art, 
V, Pu* kt 5, ztłądać dostarczenia paszy na 
miejsce dostawy,

Aft. I X , Ząplata,
Wyyłaty sa zarekwirowane tonje do­

konywają powiatowe kasy akarbowe (urzędy 
podatkowe).

Szczegół* sposobu tyeh wypłat normo­
wane będzie wewi lętrraemi przepsami Mi- 
sterstwa skarbu w porozumieniu z Minister­
stwem spraw wojskowyeb.

W razie pobrania konia czisowo po­
zostawionego, co d* którego nasrnęito się 
podejrzanie nadmiernego użycia, '-riglęiaie 
rozmyślnego cbaiżeaia wartości,, asygsatę 
kasową, ' wystawiona na nazwisko posiada- 
cia. prezes komiRU remontowej wręcza -* 
potwierdzeniem odbioru powiatowemu komi­
sarzowi rządowemu (prezydentowi miasta), 
zaznaczając na siej powód niewręozenia jej 
posiadaczowi koL .a

Posiadasz konia dostaje w tym wypa­
dku natychmiast odpowiednie poświadczenie 
od Powiatowego Kcmiarsa Bsądcwego (pre­
zydenta miasta).

W  razie stwierdzenia, żs koń w chwili 
odebrania przez Administrację Wojskową 
ehory b j l  aa nosaciznę, właściciel odnośne­
go kenia winien jest *s7gi.Bię kasową, wzglę­
dnie pobrane pieniądze, zwrócić,

O stwierdzeniu choroby Administracji, 
wojskowa obowiązana jest zawiid mie prze- 

' woduicsącego Komisji Poboru Kom najdalej 
w ciągu dni 8, lieząc cd daia następnego 
po dniu odebrania konia, Chory koń równo­
cześnie z tern zawiadomieniem przekazany 
zostaje do dyspozycji powiatowego lekarza 
weterynarji, celem dalszego zarządzenie,

Artc X  jM fcnowc.ńa Jtnrne.
Uchylanie się od obowiązków w art, 

IV, i V III niniejszego rozporządzenia okre­
ślonych karane będzie w myśl art. 15 usta­
wy z dnia 11 kwietnia 1919 r. o rzeczo­
wych świadczeniach wojennych aresztem do 
jednego roku lnb grzywną do 100,000 Mk. 
poi. (150 060 koron).

Nadto we wszystkich wypadkach za­
miaru usunięcia koni od pobrania ulegną one 
konfiskacie-

Winny niedostarczenia konia na wła­
ściwy plac poboru (Art. IV, ust. 5) peposi 
nadto koszta podróży wójta (męża zaufania) 

o dalszego miejsca poboru.

Komisjom Eomontowjm służy prawo 
pierwokupu koni skonfiskowanych, a to sa 
cenę najniższej kttegorji dsnego typa konia,

Art, X I,
Rozporządzenie niniejsze obowiąinje z 

aniem ogłoszenia,

Minister Bpraw wojskowych:
w z. ( —) Somkomki 

gen, por.

Kierownik MiListerjum spranr 
Wewaętrnsyed:

( —) J, Kuwyńśki.

Warczswa, dnia 18 łipea 1920 r.

Z frontów.
J m tm ik a t  sztaba genbiulnego.

% <Snia 19 lipce ®, t.
Na północ od Grodna bolszewicy dążąc 

do opanowania tego miasta, forsownie ścią­
gają siły i prowadzą atak wzdłuż linji kole­
jowej. Po zajęciu przez nieprzyjaciel i Lipy 
toczy się walka na linji Skrsyfoowiec. Od­
działy jednej z dywizji poznańskich, otoczo­
ne na północ od Lidy prasa pnes;..żają<te 
siły przeciwnika, w brawurowym kontrataku 
przedarły się przez pierścień otrcsojącycu je 
wojsk i połączyły się s naszymi oddziałami 
grupy lidtkiej,

W rejonie Nowogródka oddziały nasze 
na rozkaz ustępują na zachód, bes większego 
naciska ze strony nieprzyjaciela. Na wschód 
cd Baranowigz i Stczary odparte zostały za 
ciekłe ataki nieprzyjacielskie.

W 4»łu wc*Oła;fiiyia łtakc”.Ajł "iejwy- 
jaeiel na potndaiowem Polesiu pozycje nasze 
przy 1'Bji kolejowej Ładnieć Sarny w rejo­
nie stacji Widibor. W atakach br*ły udział 
pułki syberyjskie, Ataki grupy poleskiej przy 
wybitnem współdziałaniu poc.ągów pancer­
nych, WBzystkie ,te ataki udaremniły. Dawno 
spodziewane ogólne uderzenie nieprzyjaciela 
na linii rzeki Styru, rozpoczęło się 19 b, m 
Zaciekłe ataki ni^rsyjaciela na Gzartorysk 
i Bitfzłówkę odparły bohaterskie oddziały 
7 dywizji piechoty. Bów^ocssśaie silne de­
monstracja na Nowosiółki i Kolki zastały 
zlikwidowane (.rzez nasze oddziały. W rejo­
nie Dubna i Młynowa walki trwają dilej. 
Podnieść należy jwdzwycz*jaą bojową pracę 
18 dywizji p ochoty, która w 10 dniowych 
walkach w tym rejonie zadała nieprzyjacie­
lowi bardza ciężkie straty, dwukrotnie od­
pierając ąo z Dubna, nie bacząc na to, że 
kilkakrotnie była atakowana ze wszech stron 
przez cddziwły konnicy. W całej tej bitwie 
na wybitne o z n  ie zasługuje akcja bojowa 
7 esksdry letaiesęj ml Kościuszki, która bra­
wurowymi atakami fowMrznymś szerzyła 
popłoch i iaiaiesztaie w szeregach nieprzy­
jaciela- i h.

W rejonie Wołoezysk oddziały nssze 
przeprowadziły wypad na Krestcwo, Bkąd 
wyparły znaczne oddziały nieprzyjacielskie. 
W wdkaeh s dnia wczorajszego nieprzyja­
cielowi udało się zawładnąć miasteczkiem 
Husistya, po trzykrotnym jednakie kontr­
ataku naszych oddziałów, bolszewicy zmu­
szeni byli wycofać się na ws hód.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

KuliśsU  gyn,-podpor.

Tworzenie armji ochotniczej.
Tomendant ar®jS ochotniczej gen. Hal­

ler mianował wojewodę lubelskiego Ll^aka- 
lewakiego pełnomocnikiem kom tetu obywa­
telskiego wykonawczego.

Celem przeproTTad eaia w województwie 
lnbelskiem akcji, zwjąisnej z tworzeniem ar- 
mji ochotniczei, przybył do Lublina pułko­
wnik Albin Jasieński, zamianowany przez

fen. Hallera issspsktort m armji ochct^bzej 
na okręg lubelski.

Ursęiniey urzędu województwa lubel­
skiego zgłosili g towc<ć natychmiastowego 
wztąpienia do aimji ochotniczej,

W Płocku tworzy się pułk jazćy ocho­
tniczej, do której zgłaszaja się ochotnicy w az 
z koń soi i ekwipunkiem.

Płccki Związek ziemian uchwalił odćkć 
na rzecz ar- ji 10 yre, )t#iadany 'i koni 
W sob tę odbyła się mobilizacja koni.

Vcsoraj członkowie 9 oddziałów łódz­
kiej straży ochotniczej oddali się do dyspo 
zycji D. O, G, i przedłożyli spis członków 
głównemu BzitJo celem przeprowadzenia 
.eh kwalifikacji.

W f  jdzi odbył się wczoraj w domu lu­
dowym wiec robotników pończoszniczych i trj - 
kociarzy. Uchwalono rezolucję, domagającą 
*ię natychmiastowego puszczenia w ru h fa­
bryk pończoszkarskich, w celu przygotowania 
dla armji ciepłej odzieży na chłodną porę. 
i zgłaszającą wszystkich robotników cd 17 
do 42 roku życia do służby wojskowej. Bu­
sola, ja dom i g* się tępienia zdrajcó w Ojczy­
zny i kary .śmierci na dezerterów.

Wszystko dla frontu.
Obramujemy następującą odezwę: 

Koledzy 1 
Kresy wschodnie zsgrożonel 
Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny 

w imieniu B :3y Obrony Państwa, wz~wa do 
obrony kraju przed nawałą boSszewicko-mo- 
skiewską, która niesie zagładę na.zej wol­
ności,

W taj poważnej chwili każdy funkcjo- 
ffiarjsss piństwowy musi zroznuiieć, że Iob 
jego i jego rodziny nierozerwalnie związany 
jest z losem P*ństwa i że nieisa dla aas 
innej drogi, jak tylko oddać wszystkie siły 
w obronie Państwa Polskiego i siiibie,

Koledzy! Jeszcze nie zabliźniły się rany, 
zadane nam przez inwazję ros^ską i ukra­
ińską, a oto znowu nadciągają La nam hordy 
bolssewłdkie pod wodzą ksmisarzy boistewi- 
cko-moskiewskich. których ręce nie obeschły 
jeszcze z krwi ludu rosyjskiego. Ti. nawała 
sLbrcryzowi .nyeh chłopów i robotników ro­
syjskich niesie nam aa ostrzu swych bagne­
tów, supnwicdź m>rdu, p»>irgi i aędzy, Po!- 
«jra, pod której opieką odbudowaliśmy nasze 
ogniska (tomowe, Polska, która dałą nam 
wolność i równe prawa ob^watclakie, która 
pragnęła zabezpieczyć byt naszych rodzin 
przssz regulację pkae i pragmatykę służbową, 
ta Polska jest drisi*j w niebezpieczeństwie, 
zagrożona przez najstraszniejszego wroga 
ludzkości. Wróg to tem groźniejszy, ba łą- 
esy okrucieństwo i żądzę niszczenia z niena­
wiścią do wszystkiego, co palskie i katoli 
ckie. Krwawa arutjj bolszewicka zaiszeeyć 
pragnie nasze ogniska domowe, zaścielić 
nlice miast polskich truyami, trupami na 
szych żo . i niewinnych dzieci, z całej Pol­
ski, tej ziemi świętych mogił i krzyżów, na 
której urodziliśmy się i wzrośli, uczynić pra­
gnie cmentarzysko, by na niem rozpocząć 
swe szatańskie panowanie,)

Bohaterska nasza Armja stoi murem 
na granicach Polski. Żołnierz polski piersia­
mi .Bwemi zamyka drogę bolszewikom do 
naszych egaisk domowych. Przyjść z czynną 
pomocą temu żołnierzowi, kióry z takiem 
poświęceniem i męstwem walczy z dzikim 
wrogiem jest nsssym świętym obowiązkiem, 
Calem przyjścia z czynną pomocą żołnierzo­
wi na froncie, jak również celem zabezpie­
czenia spoi ju i bezpieczeństwa w kraju 
przed zakusami wrogów wewnętrznych, utwo­
rzona zoBtała Ochotnicza Legja Obywatelka, 
w ' iórej szeregach stoi dzisiaj całe społe­
czeństwo od najuboższego wyrobnika donaj- 
wyisi' go dostojnika,

W tyah szeregach ni3 może sabraknąć 
żadnego niższego funkcjomarjusia państwowe­
go, bo broniąe Polski, bronim? siebie, swe­
go mienia i swej O ctyiny, Tworzenie armji 
ochotniczej powierzył Naccelikik Państwa, 
okrytemu sławą i  h  . rską generałowi Hal­

lerowi, Na czele ochotniczych formacji M»ło- 
lio liki stoi uwielbiany Obrońca Lwowa, bry- 
fadjer Czesław Mąezvński.

Pracując wśród ludu i stykając się z nim 
codziennie przy spełnianiu swych obowiązków 
służbowych, zachęcajcie ^szysuich do Obro­
ny kraju, dodawajcie otochy i wiary w zwy­
cięstwo Polski, dając dobry przykład z sie­
bie samych,

Kto tylko może stanąć w polu do walki 
orężnej z wrogiem, niech się zgłassa do Le- 
;ji ochotniczej.

Kto zaś ze względu sa wiek i siły 'te­
go uczynić mi» może, niech natychmiast staje 
do słuibi w Straży obywatelskiej by zastą­
pić tych, którzy na froncie są dzisiaj po­
trzebni.

Koledzy! Kto ebee ocalić krwawymi •- 
fjarsmi okupioną niesodiegł^śćnsudową. kto 
chce ocalić swój dom i dobytek, mtrzedz 
żonę i córkę od hańby, zachować życie swych 
najdroższych dzieci, ten niech chwyta za broń 
s wstępuje w szeregi obrońców P'lski, tylko 
wsjólaemi siłami o>łego narodn da się ode­
przeć wroga.

Stańmy do boju w obronie ziami ro« 
dzinsoj i w obronie Wiary świętej Ojców 
naszych a Bóg da nam nwycięstwo,

Prezydjum
Polskiego Związku niższych funkcjonarjuszy 
psńtwowy.ft na kresach wschodnich % sie­

dzibą we Lwowie.

* Wydział Tow, byłych Legjonictów 
z r. 1914—18, Grupa lwow., wzywa wszyst­
kich Legionistów wobec pcwtgi chwili tak 
na zewnątrz jak i wewnątrz Ptńitwa — do 
stania silnie przy Niczelulku Państwa i po­
pierania Ga w Jego zadrnkch wszelkimi roz­
porządzanymi środkami,

* Organizują się ochotnicza służba we­
terynaryjna: Ochotnicy lekar&e i słuchaczy 
rned. wet. zgłaszaj* się wprost do sek, wat, 
M. 8 , W. lub przez inne władze wojskowe. Le­
karze wet. ochotnicy, którzy służyli w W. P, 
lub obcem, otrzymają odpowiedni stopi od 
of. lek. wet. i natychmiastowy przydział, 
a którzy nie służyli dotąd wojskowo są priy- 
fzieleai na trzytygodniowe wyszkolenie woj­
skowe w Bez. Szpit, k »ui Nr, 1., perzem 
otrzymają przydział wojskowy. Kom, Kw&lif. 
8c>k. Wet. cznrccz 61* pobory 1 prawa 
stopnia oficerskiego, Słi hacse med, wet. 
ochotnicy zostaną przydzieleni do wyszkolenia 
wojskowego i źachowsgo przy Szpit, koni 
Nr. 1., a po 4 tygodniach otrzymają przy­
dział: słuchacze I —III. r. jako samta jusze 
wet. kaprale, słuchacze otrzymają przydział 
z poborami i prawami podchorążych. Lekarse 
«et. ochotnicy mogą oddać instrumenty chi­
rurgiczne skarbowi Państwa wedle oceny 
K misji, lub oddane czasowo do użytku, 
przy demobilizacji zo»f« lą zwrócone w stanie, 
w jakim były w chwili założenia.

* Fraea kulturalna w Małopolskich
Oddziałach Armji Ochotniczej:

Profesorowie gimn., nauczyciele i pra­
cownic f oświat,, którzy zamierzają wstąpić 
ochotnie w szeregi M, A. C, a pracować 
chcieliby jako referenci oświatowi w oddzia­
łach bojowy.h, winni się rgłistić bezzwło­
cznie w Uniwersytecie żołn. przy ul. Koper­
nika 1. 86. II. p. w godz, pom nych.

Książki do czytania, czasopisma, gazety, 
przybery do pisania, karty koraspondencyjne, 
papiery listowe, gry i zabawy towarzyskie 
(szachy, warcaby, domina), harmonik), gra­
mofony. — dU odd&isłów O. A, M., uprasza 
się składać w Ueiweisytecie żołnierskim 
przy ni, Keperaika 36. II, p. lub w Związku 
Stowarzyszeń „Wszystko dla frontu" — pi. 
Akademiaki 1. 1. I. p.

PokLcy z Ameryki -  Ojczyźnie.
Z Bympatycrną, iście amerykińeką ma­

nifestacją na rzecz zaciągania się do armji 
ochotniczej i zapis?wania się na pożyczką 
odrodzenia, wystąpiło w Warszawie stow. me­
chaników, przybyłych z Ameryki, które urzą­
dziwszy olbrzymie warsUty w Pruszkowie, 
oddało je obecnie, w chwili niebezpieczeń­
stwa, grożąo?go Ojczyźnie, do dyspozycji Mi­
nisterstwa spraw w jakowych, wraz z 80 
nowiuteńkiemi simo-holami. Około 1000 
członków stowarzyszenia wstępuje do armji 
czynnej, Oprócz tega ®»ynu pztrjotyciLiego, 
stow. mechaników, sk-adają e się z samych 
robota ków, stwierdziło patrjotysm irfój je­
szcze j cUyim czynem, oto zakupiło ono po­
życzki O f :0'jz'AŹ« za <56 000.000 Mk.

Przed kilka dniami zajechało na 
^lae Teatralny 10 samo hidów, udekorowa­
nych kwiatami, flagami polskiemi i amery- 
kańskiemi. *apis*mi agitacyjnymi, i do zgro­
madzonej tłumn e na plaeu pwblcsnośa roz­
poczęły się przemówienia,

Pierwszy przemawiał poseł do Sejmu 
p, Hipolit Śliwiński, po nim zabrali głos: 
prezes stow, me* han ków, inż. prof Aleksan­
der Gwiazdowski, p. Aleksander Dąbski, ezło- 
nek dawnej partji „proletarjatu"; pewien



Amerykanin z entuzjazmem mówiący po an­
gielska o Polsce i Polakach, a zwłaszcza 
o ich działalności w Ameryce, oras p. Hen­
ryk Anielewski, przedstawiciel Dziennika 
Ludowego w Ameryce.

Z placu Teatralnego korowód samocho­
dów podążył ni. Trębacką ku Krakowskiemu 
Przedmieściu, gdaie przy pomniku Micl iewi- 
eza yyfłoszoio znów przemówienia: w dal­
szym c>ągu pochód ruszył Nowym Światem 
do ŁtzieneK i Belwederu, zatrzymując sig 
w Aieji 3 Maja, przed teatrem w Pomarań­
czami, gdzie entuzjastycznie snrjmo^ane 
przemówienia, pudobaie jak i poprzednie, 
przeplatane były [gromkimi okrzykami na 
cześć bohaterskiej artoji i Naczelnego Wo­
dza Ulicą Marszałkowską korowód, zatrzy­
mując sig jeszcze na pl*e« Zbawiciela i przy 
dworcu Wiedeńskim, podążył na pice Mała 
chow&kiego, gdzie sig rozwiąził późnym 
wieczorem.

W czasie przemówień wśród tłumów 
krążyły studentki, zbierając nrder lieane za 
pisy na pożye&kę Odrodzenia,

Głos Francji.
Pewne zdziwienie wywoływa w naszych 

kołach politycznych desinteressement jakie 
zachowuje Franeja w- sprawie pokoju polako- 
rossyjskiego i że nie stara sig wywrzeć na­
cisku na Angljg, w kierunku większego zbli­
żenia sig do sprawiedliwości. Jako odpowiedź 
na te zarzuty Temps podaje: Bządowi fran­
cuskiemu znane były wszystkie warunki ro- 
zejmn, podane przez Anrljg, w celu położe­
nia kresu nieprzyjacielskim działaniom armji 
rosyjckiej i polskiej. B ąd francuski nie 
otrzymuje żadnyeh stosunków politycznych 
z rządem sowietów, to też nie miał żadnej 
podstawy do przyłączenia sig do wystąpienia 
Anglji, w którem nie uczestniezjł wcale. 
Zresztą nie jest rzeczą rządu francuskiego 
protestować przeciw warunkom, podanym przez 
rząd angielski.

Brudna tarta Białej kslfii.
Kiedy prze# miesiącem rozeszła sig 

pierwsza konkretna iadomość o reorgani- 
zaeji Sieherheitswehry w tym kierunku, że 
siegórnoślązacy zostaną z niej usunięci, a 
zostawieni bgdą rodowici górnośląscy Polacy 
i Niemey, komenda Sieherheitswehry w B r- 
bnikn wyraża z tego powodu w pismach 
niemieckich obawg, i 8 reforma ta moża wy­
wołać na Górnym Śląsku strajk generalny 
robotników, gdyż ci ostatni życzą sobie dal­
szego pozostania tej policji wojskowej. To 
oświadczenie komendanta policji musiało 
wywołać zdziwienie i zaciekawienie z tego 
powodu, ie oficer niemiecki na wfcsną rg! g 
pod rządami komisji koalicyjnej mógł gro­
zić tej komisji podobnemi ewentualnościami. 
Obecnie po konferencji w Spsa sprawa ta 
wyjaśnia sig. M anewieie w kaifdtc białej, 
którą ddegLC) polscy przedłożyli konferencji 
migczy^ojusznlczej, mieszczą się również taj­
ne dokumenty niemieckie, odnoszące sig do 
powyższej sprawy.,

Ogaszn je dzisiejsza bytomska Obersckl. 
Orenzntg przytaczając dosłowny te£st po- 
nfnego piżma rządu niemieckiego do komend 
Sieherheitswehry na Górnym Slązku, w któ­
rym nakazuje jej porozumieć sig poufnie z 
niemieckiemi organizacjami robotuiczemi w 
celu wywołavia na Górnym Slązku strajku 
generalnego w chwili, gdy komisja rządząca 
usunie z SiiherfetHswshry n im  d: wity eh 
Górnoślązaków.

Bząd niemiecki radzi przytem stanowczo 
unikania w czasie strajkuj gwałtownych wy­
stąpień, aby wojskom e?tenty nie dąć po­
wodu do interwencji. Nadto poleca rząd 
niemiecki członkom Sieherheitswehry pocho­
dzącym z Górnego Śląska, aby ,j razie usn- 
nigeia ich kolegow pochodzących z Niemiec, 
zagrozili opuszczeniem swoich stanowisk.

Polskie rewelacje o militarnych celach 
Sieherheitswehry przyczyniły sig niemało do 
tego, ie konferencja w Spaa uołączyła do 
warunków rozbrojenia równi ż warunek roz­
wiązania Sieherheitswehry w całych Niem­
czech.

0 Slązk Cieszyński.
W Czechach toczy się ostra walka prze- 

eiw Beneszowi, którego czynią odpowiedzial­
nym za pogmatwacie kwestji cieszyńskiej. 
Opierając sig na zaufamu rządu Benesz wy­
jechał do Paryża, aiem«iej jednak koła par­
lamentarne glosują przeciw niema. Jedni- 
cieśnin sostłła poddana rewizyjnej dyskusji 
działalaośś Kramarza na konferencji pokojo­
wej. Pisma twierdzą, że dr. Kramarz, będąc 
epresentantem rządu czeskiego w Paryżu,

nie chciał pertraktować z Rządem Polskim 
w Warszawie, lecz czekał na zwycięstwo za­
patrywań Bemana Dmowsklzgo. W czasie 
drugiego etapu pertraktJeji przedstawicieli 
Polski w Paryżu, wśród których Dmowski 
wcale sig nie znejdował, przyszło do tego, 
że dr, Kramarz i dr, Benesz, po obopólnem 
porozumieniu sig podzielili sig rolami. Dr, 
Benesz objął rolę pokojowo usposobionego, 
rolg radykała objął dr. Kramarz. Czeskie 
Słowo twierdzi jednakże, ie  dr, Benesz nie 
uczynił ;aai jednego kroku bez zgody i wie 
dzy dr. Kramarza.

Stara grzesznica.
Turcja doznaje niemałego zdziwienia 

na widok ostrych paragrafów traktatu poko­
jowego. Jcat tern poruszona dc głgbi i nie 
ciuje swej winy. Nauczona przykładem Nie­
miec, próbuje zwlekać i wysyła noty do Pa­
ryża, Na ostatnią notę nałeszła odpowiedź 
mocarstw sprzymierzonych, zbijająca zastrze­
żenia tureckie, Nota opatrzoną jest długim 
wstgpem, Odrzueono w nim dem gauii s,g 
Turcji traktowania jej mniej surowo niż tu­
reckich sprzymierzeńców, na t*j zasadzie, 
jakoby Turcja mniej zawiniła. Sprzymierzeni 
oświadczają, że Turcja rozpoczęta wojnę nie 
zmuszona do tego wcale, i przecięła komu­
nikację między Rosją a Bomunją, co prze­
dłużyło wojnę najmniej o dwa lata i stało 
sig powodem olbrzymich strat, Obecnie przy­
szła chwila położenia ostatecznie kresu pa­
nowania Turcji nad innymi, narodami. Klau­
zule traktatu dotyczące Tureji, Smyrny, gra­
nic Syrjt i niepodległości Armenji są w ca­
łości utriymane.

Ze świata.
—  Podają wiadomość z [Helsingforsu

0 powstaniu kozaków dońskich i kubańskich 
przeciw sowietom. Armja czerwona ewakuo 
wała missta Restów i Taganrog.

=  Posłowie Błcwaccy powzięli decyzję 
postawienia rządowi terminu kilkutygodnio­
wego dla udzielenia autonomji dlaSlowaczy- 
zny. O ile'rząd praski tego postulatu nie 
spełni, posłowie słowaccy połączą sig % Niem­
cami i Węgrami i rozpoczną opozycję wobec 
rządu, który nie będzie rozporządzał wig 
ksscśńą w parlamencie.

—  Tester Lloyd donosi, że do Węgier 
zachodnich przybyw&ją ze Słowaczyzny co ­
dziennie uchodźcy obawiający się bolszewi- 
zau. Między Pejsowy a Ersekujrar szerzy 
sig coraz b rdziej protegowany pnez rząd 
praski rnch komunistyczny. Bady chłopskie
1 robotnicze rekwirują zbiory żniw, wypę­
dzają żandarmerię i żołnierzy, oraz wygra­
żają spokojnym obywatelom. Uchodiey pro­
szą o pomoc.

=  Komuniśbi wggiersey objawili chęć 
udania s?ę do Hesji, ponieważ Litwinow 
oświadczył Richterowi, żs jeńcy austrrccy 
w Rosji b?dą tak traktowani, jak komuniści 
węgierscy w Wiedniu,

Insygnja królewskie.
Czytamy w Kurjerze Warszawskim:
Od prasowego wydziału Miaist, spraw 

w jrk. otrzymaliśmy zawiadomienie następu­
jące :

W zw-ązku z obifgającemi pogłoskami 
które zn?!*sły się również na łamach nie­
których pism, o seasacyjnem odnalezieniu 
we Włodzimierzu Wołyńskim p Iskich insy- 
gajów królewskiah, zwróciliśmy s'g do aeze 
stu ków wyprawy po ta cenne pamiątki na­
rodowe, djr. B. Gemb&rzewskiego oraz kpt. 
Żmigrodzkiej0; * prośbą o zakomunikowanie 
nam ścisłych informacji.

Dyr, B, Gsmbarzewski udzielił w tij 
sprawie następującego wyjaśnienia:

Losami insygniów królewskich polskich: 
koron, bereł, jabłek oraz miecza koronacyj­
nego, Szczerbca, przechowywanych przez wie­
ki w skarbcu na Wawelu, a w r. 1791 stam­
tąd wywiezionych i niewiadomo gdzie ukry­
tych, opinja publiczna w Polsce stale gorąco 
się zajmowała. Pisano w tym przedmiocie 
niejednokrotnie: Józef LejAowski „Z prze­
szłości szkice i obrazy* r. 1862, oraz w ar­
tykule p. t. .Kraków" w Eucykltpećji z r, 
1861, Lucjan Siemieński .Pamiętniki Kra- 
tzera*, .Biblioteka Warszawska* r. 1879, 
ka. Wacław Nowakowski, kapucyn, Walery 
Eljaaz Radzikowski, Henryk Mościcki i inni.

Około r. 1896 dyr. B. Gemharzcwski 
słyszał z ust ks Wacława, kapucyna zgro 
madzenia krakowskiego, następujące w tej 
sprawie podanie, oparte głównie na kronice 
kapucyńskiej. W r. 1791 gwardjan kapucy­
nów krakowskich, z wiedzą kustosza koron­

nego, wywiózł ze skarbca na Wawelu koro 
ny, berła i jabłka oras Szczerbiec, o rólnemi 
drogami przybył do Włodzimierza Wołyń 
skiego i tu je zamurował w klasztorze ks©u- 
cynów, gdzie miały przetrwać do r. 1812 i 
skąd je następnie do innego miejsca prze­
wieziono.

Podobno mają iBtnieć zawsze trzy oso 
by z trzech dzielnic Polski, znające miejsce 
ukrycia klejnotów koronnych i zobowiązane 
do powierzenia przed zgonem tajemniey naj 
starszemu potomkowi lub innej, zasługującej 
na zaufanie osobie.

Na zapytanie, czy ks. Wacław należy 
do liczby wtajemniczonych, dyr. Gembarsew 
ski otrzymał odpowiedź wymijającą, zasłania­
jącą się przyrzeczeniem zachowania w tej 
sprawie milczenia. Było jednak powszechne 
mniemanie, ie tajemnica regaljów królewskich 
nie jest obca ks. Wacławowi Walery Eljasz 
B tdzikowski w książce p. t. „Korony królów 
polskich" r. 1899 powtórzył wiadomość o lo 
saeb insygnjów koronnych, *oda»ą już da­
wniej przez ks. W. Nowakowskiego w książce 
p. t, „Kościoły i klasztory zakonów reguły 
św. Franciszka w Polsce*, r. 1885, oraz w 
dziele „Kraków w roku 1791*, r. 1891,

W  roku bielącym nowa wskazówka o 
miejscu ukrycia insygnjów królewskich skło­
niła Ministra wojny do zarządzenia poszuki­
wań, które w najgorszym razie przyniosłyby 
tg korzyść, ie wyświetliłyby wreszcie pra­
wdziwość posiadanych w (ej sprawie infor 
macji, W tym celu wydelegowały został 
przez Ministra wojny i zaopatrzony w odpo­
wiednie pełnomocnictwa, p. B. Gembarsewski, 
dyrektor Muzeum narodowego w Warszawie, 
oraz Muzeum wojskowego. Dyr. Gembarsew- 
sSi, wraz z przydanym mu do pomocy kpt, 
saperów, Stanisławem Żmigrodzkim, dokopał 
za zgodą i przy udziale ks. prałata Mila­
nowskiego w kościele we Włodzimierzu Wo­
łyńskim poszukiwań, które jednak nie dały 
wyników zadowalających.

Oświadczenie te, zdaje się, dostatecznie 
oświetla całą sprawy rzekomego wywiezienia 
skarbów z kościoła włodzimierskiego i łączce 
ze sprostowaniem, danem ostatnio przez Mi- 
nisterjum wojny, położy kret rozgłaszaniu 
na ten temat fantastyczs ych wieści.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmują! Komitat Obromy 
Krasów Zzchodaich, Lwów, plac Ma-
rjaekl i, 10.

I E 0 I I I A .

Lwów 20 lipoa 1920.

K a le id a n .
Ś r o d a : 21 lipca,
Rzym. kat.: Prrksedy p,
8 r. kat,: Fokopija.
Słowiański: Bolesława.
Wschód słońca c godzinie 1 minut 16 

zachód słońca o godzinie 8 minut —,
T «ł ,f ‘ ratura o godzinie 12 w pefou i* 

13 atepni,

— Wskutek rozporządzenia władz woj­
skowych został zastań o w ion yru eh  pocią­
gów osobowych dla osób cywilnych z 'Lu- 
chodu na Wschód miejscowości leżących 
poza linją Kołomyja, Stanisławów, Haliez, 
Chodorów, Lz ów, Rawa Buska, Bełżec, Re- 
joriec, Chełm, Brześć Litewski, Czeremcha, 
Białystok, Grajewo.

W wyp&dkach godnych uwzględnienia 
mogą D. O. G sny wydawać poszczególnym 
osobom krótkoterminowe zezwolenia na prze­
kraczanie wspomnianej linji. Na terenie D,
0. Gen, Lwów zezwolenia takie ndzieltć b i­
dzie D. O. Gen. Wydział II, ul. Wałcwa 16 
oraz Ekspozytury Wydz, II, Btwa Buska, 
Przemyśl, Drohobycz, Skole, Stanisławów 

Koło my ja na zasadzie przepustek, wjBta 
wionych przez władze administracyjne, t, j. 
we Lwewie po zez Dyrekcję Policji, a na pro­
wincji przez Starostwa,

Bozporządcenie to nie dotyczy osób 
przesiedlających się ze Wschodu na Żaehód.

Rozporządzenie wchodzi w życie od 
dnia 22 lipea b. r,
Z r. Szef Sztabu : Tl in lllc płk, Sut. Gen. mp

—- Z Prezydjum Bady M inistrów. 
Bada Obrony Państwa odbyła w dnif -b 
13, 11 i 15 b. m. posiodienia, na których 
zastanawiała sig nad sytuacją wojenną, a

następnie przyjęła szereg projektów rozpo­
rządzeń, a między innemi rozporządzenie 
rozszerzające powołanie prawników do służby 
wojskowej, rozporządzenie rozciągające m« c 
obowiązującą ustawy z dnia 25 lipca 1919 
r, Dz, P, Nr. 61 poz. 364 w sprawie bez­
pieczeństwa Państwa i utrzymania porządku 
na obszar b. dzielnicy pruskiej, rozporządze­
nie w przedmiocie poboru roczników 1894 
do 1890 włącznie, rozporządzenie o cdib«- 
kach honorowych za ra^y i pobyt na fron­
cie, rozporządzenie o wydawaniu bezpośre­
dnich nakazów rekwizyeyjnyeh przez władz: 
wojskowe.

B?da Obrony Psństwa poleciła wytra­
sować projekt rj8tawy, zagrażającej odebra­
niem prawa obywatelstwa os: bom uehyśa.ą 
cym się cd poboru i uciekającym za grani' e 
Rzeczypospolitej Pelskiel,

Bada Minis rów dsia 15 b. m. ucbwa 
fila rozporządzenie w przedmiocie upoważnie­
nia Ministra b. Dzielnicy Pruskiej do wy­
dania na całym obszarze b. dzielnicy pra­
skiej zarządzeń wyjątkowych, nadto rozją­
trzyła projekt rozporządzeni* Bady Obrcay 
Państwa w przedmiocie przestępstw zagraża­
jących Państwu przez naruszanie tajemnicy 
workowej i rozszerzanie niepokojących wia­
domości, projekt rozporządzenia Bady Obrony 
Państwa w przedmiocie poddania osób cywil­
nych sądownictwu wojskowemu za pewne 
przestępstwa i Bzereg żnuych projektów roz 
porządreń Bady Obrony Państwa.

— Zawieszenie pisma. Wydiiał pra 
sowy komisarjatu Bsądu podaje do wiadomo­
ści rozporządzenie: Na sascdt»e art. 2. usta­
wy z 26 lipea 1919 r. w przedmiocie zape­
wnienia bezpieczeństwa Państwa i utrzymania 
porządku publicznego w ezasie wojny, czaso­
pismo Rzeczpospolita za tendecyjne, niezgo­
dne z prawdą wiadomości dotyczące zarzą­
dzenia Naczelnego Dowództwa, w artykule 
„Uwagi* na przeciąg tygodnia zostaje z*wie 
szone, Zaezęło wychodzić pismo Res publica.

— Ofiarność kolejoweów. Na cele 
plebiscytowe otrzymał Komitet Obrony Kre­
sów Zachodnich od Komitetu plebiseztowego 
kolejoweów okręgu lwowskiego 606.288 Mk. 
37 f. na cele akcji plebiscytowej w Cieszy­
nie. — Gdyby plebiscyt w Gieszyńskiem n;e 
odbył się, przeznaczony zostanie prawdopo­
dobnie fundusz ten na fundaeię oświatową 
dla W. Ks. Cieszyńskiego. — Cześć koleja­
rzom za tski piękny przykład ofiarności!

—  Zbiórka. Podpisany Komitet zwra­
ca się z apelem, by zbiórką dobrowolną, roz­
pisaną aa tydzień wydatnie mieszkańcy mia­
sta Lwowa wspomogli robotnicze zaciągi. 
D iry przyjmuje B uro ochotniczego Komitetu 
wojskowo - przemysłowego w gmaebu I;by 
handlowej i przemysłowej, Akademicka 17, 
III p .— Potrzebie są: menażki z przykryw­
ką lub bez, scyzoryki, rzemienie, szable, ba­
gnety, plecaki, chlebaki, flaszki polowe, 
sprzączki, gaziki, haftki, części telefoniczne, 
i tegrsficzie, części karabinowe, łuki, oraz 
naboje,

O hotciezy Komitet wojskowo przemy­
słowy. Prezydjum: A  Lubomirski Rybicki, 
Ohiy. — Dyrektorjnm, Zaeharjewicz, Tomicki, 
Przeszlakowski.

— Zbić ka złotn. W Poznaniu odbyły 
się wiece i zebrania poświęcone akcji rato­
wania zagrożonej Ojczyzny. Zebranie zwołane 
przez S. Ś. S,, postanowiło zwrócić się do 
całego społeczeństwa z gorącym apelem, ce­
lem zasilania Skarbu Polskiego w złoto. Na 
placu Wolucś :i odbył się wiec, na którym 
pesrezególai mówcy aairoływali do spiesze­
nia z pomocą Ojczyźnie.

— Zgłoszenia techników do wojsko. 
Polskie Towarzystwo Politechmzne ogłasza, 
że władze wojskowe kężą się zwracać do 
niego z żądaniml sił technicznych, więc na­
leży je uważać jako miejsce zaciągu do woj k 
technicznych, Towarzystwo zaprasza więe te- 
chn ków (bąćź członków Towarzystwa, bądź 
do niego nie należących) do zapisywania się 
w jego lokalu ul. Zimorowicza 1. 9 (codzien­
nie z wyjątkiem świąt i niedziel) w golz. 
17—19,

— Zgłoszenia m lodaiely  szkolnej 
na kurierów (ki) przyjmuje Komenda M. 8 ,
0. ul. Krpernika 1, 36, II, p,, między godz. 
10*30 do 12 rano i od 5 do 7 wieczorem w 
sali strażnicy M. S. 0. Konieczne polecanie 
jakiejś znanej osobistości lub przynajmniej 
świadectwo szkolne.

— Przydział materjałów bieli zala­
nych i  odzieżow ych. Niewielką resztę ta­
nich materiałów pozostałych Meliźniajsych i 
odzieżowych pozost :łą z nrządowyeh przy- 
oziałów uskat cznianych przez Wydiiał spraw 
asrowisacTinych dla Małopolski we Lwewie 
pi. Smolki 5 może Wydtiał obecnie f , krót- 
tiej drodze przydzielić instytucjom humani­
tarnym, zrzeszeniom gospodarczym (konsn- 
moffi), większym zakładom przemysłowym 
i t, p.

Podania uzasadniające konieesność przy­
działu i ilość, orsz rodzaj nożądsnyeb arty- 
krłów potwierdzone eo do prawdziwości na- 
»rował»o yth szczegółów przez włtśeiwe 

starostwo, we Lwowie zaś przes magistrat,

i



należy wnosić beawłoczaje do Wydzitłu spraw 
aprowizacyjnyeh, który ponadto udziela w tej 
aprawie zgłaszającym się etroaom Intereso­
wanym ustnie bliiszych wyjaśnień i wska­
zówek.

—  „Dzieci na wieś” . Galem ustalenia 
terminu wysyłki kclonij wypoczynkowych i 
leczniczych, odbędzie pełny Komitet posie­
dzenie w piątek 28 bns. W tej sprawie wy­
słał Eomitet dwu delegatów do Warszawy 
dla uzyskt-nia ze strony Ministerium Opieki 
Bpołeeznej aprobaty na wysełkę dzieci w do­
bie obecnej i celem zapewnienia ze strony 
Rządu średków materjałnych na wypadek, 
gdyby pobyt kolonij poza okres ustalony 
(4 — 6 tygodni) z konieczności musiał być 
prredłużcny. O wyniku interwencji delegatów 
w Warszawie i o ostatecznych uchwałach Ko- 
mitetu rod-Jee dzieci, zapisanych na kolonje 
Wypoczynkowe i lecznicze zostaną powiado­
mieni komunikatami w prasie « dziennej. 
Wreszcie zaznaczyć nąleły, ie  półkolonje 
lwowskie rozpoczęły akcję podług programu 
15 lipea,

f  Józefa Bilińska, małionka b, Mi­
nistra skarbi, umarła w Warszawie.

— Skonfiskowany został Wpered nr, 
165 z 20 lipca b, r.

— Skradziona waliza. Dnia 10 lipca 
skradł w pociągu miedzy Przemyślanami a 
Erosienkiem Marjan Głowacki z Przemyślan 
walizkę imitującą skórę z rozmaitymi rzecza­
mi. Wzywa się poszkodowanego o bezwłc 
ezne zgłoszeaie się w tut. sądzie celem agno- 
skowania swoich rzeczy.

— Przyjem ny bojkot. Z Budapesztu 
denosią: J-dynym rezultatem bojkotu zagra­
nicznego Węgier jest polepszenie się stosun­
ków żywnościowych w samym kraju, Geay 
spadły do trieciej części.

Łndność wyraża pragnienie, aby bojkot 
ten trwał, jak najdłużej.

— Kradzież klejnotów . Zamieszkałej 
w Nicei księżnie Dsmśdowej skrudzieno b'- 
żyterję wartości 150 tysięcy franków. Om- 
gdaj po południu p. D, wyszła na przecha­
dzkę, zostawiając swą biżaterję w szkatułce, 
którą schowała w szafie, Po powrocie sps- 
Btrzegła, że szkatułka znikła. Jednocześnie 
znikł bez ślaiu służący byłej księżny.

— P ić  czy nie p ić?  Pudczis obecnej 
kampanji wyborczej na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, jednym z najważniejszych pun­
któw w programie kandydata jest jego sto­
sunek do sprzedaży alkoholu w Ameryce. 
Cała Ameryka podzieliła się na dwa obozy: 
dry (suchych) za utraymfcniem zakazu sprze­
daży napojów wyskokowych i wet (mokrych) 
przeciw temu drakońskiemu prawu.

O ile można już teraz wnosić szala 
zwycięstwa przechyla się na stronę tych o- 
statnich.

— Małżeństwo przymusowe. W Izbie 
deputowanych atanu Luisjans, p, Bolgiano 
postawił wniosek uchwalenia ustawy o przy- 
seusowem małżeństwie.

W myśl tej ustawy każdy mężczyzna 
musiałby natąpić w związek małżeński przed 
25 rokiem życia pod karą więz!enia.

Izba zachowała się s pełną rezerwą wo­
bec tego radykalnego projektu.

— Term in zgłoszenia sam ochodów. 
Zawiadamia się, że nieodwołalny i uieprze- 
kramlny termin zgłoszeni* samochodów i 
motocykli upływa z dniem 26 lipca 1920 r.

Jeżeli właściciel samochodu (motocy­
kla) w tym czasie nie przedstawi swego sa­
mochodu (motocykla) komisji rakwisycyjno- 
Kaenakewej, to po myśli art. 15, ust. z 
dnia 11 kwietnia 1919 Dz, p. P, nr. 32, 
pos. 264, samsehód (motocykl) uleynie kon­
fiskacie, oras po myśli wyż wymieuionej 
ustawy zo3t*nie właściciel ukarany grzywną 
do 100 tys, marek, względnie karą aresztu 
do jednego roku,

O ile samochód (motocykl) znajduje 
Bię w remoncie lub bez gem i z tych po­
wodów nie może być przedstawiony przed 
komisję rek wizy cj jno - szacunkową, należy 
przedłożyć potwierdzenie władzy administra­
cyjnej 1. instancji o stanie faktycznym sa 
mochoda (motocykla),

Dowódca woisk samo' 
chodowych O. G. Lwów 

major Bukowski.

— Szczodra ofiara. P. Eaiimiera z Ja­
nowskich Smoleńska, właścicielka Cwitowej, 
złe żyła na okręt dzieci polskich 7000 Mk. 
Oby takich ofiarodawców było jak najwięcej.

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

51* Polski Pożiezkj Petistwowo.

— Tajem nica klasztoru. Prześliczny 
ten 4 aktowy dramat, który się obecnie uka­
zuje La ekranie „Atsolia**. świetną grą, pię- 
knemi zdjęciami, interesującąftreścią, sprawia 
ia  publiczności wielkie wrażenie! Jest to 
listorja smutna młodej dziewczyny, którą 
intrygi kuzyna, pozbawiły miłości ojca i m»- 
ątku, Oddana do klasztoru, wiedzie samotne 
ycie, smutna i opuszczona — aż na drodze 
ej stanęło prawdziwe uezucie i młoda dzie­

wczyna powraca do świata, aby żyć i kochać, 
iuzyn intrygant otrzymuje zasłużoną karę, 
a młodo kochająca się para odzyskuje ma­
jątek i szczęście. Znakomita komedja jest do­
pełnieniem programu i na odmiaaę, nutą 
wesołości wprowadza publiczność w dobry 
humor i ożywienie,

obrazy, szkło, maszyny, książki, meble, wy-1 redakcjach mężów zaufania, których obowiązki 
roby skórzane, fajanse i t. p. — -4- 1—

Telegramy P, A. T.

Jul Jan Klaszko. Pisma z lat 1 8 4 9 - 
51, Zebrał dr. Bolesław Erzepki. Poznań, 
nakładem księgarni sw. Wojciecha, czcion­
kami drakami św, Wojciecha, 1919, 8-vo w. 
*tr, 8 alb. -j-  169 ■+■ 7 nlb. -J- 225 -t* 3 
alb.

Habent swa fata libellit Do osobliwych 
losów książki można też zaliczyć dzieje, wy­
mienionego w tytule wydania pism Juljana 
Klaczki. Informuje nas o nich wyjaśnienie, 
podane przez wydawców, które jako doku­
ment autentyczny przytaczamy w całości: 
„W pierwszej polewie r. 1912 doręczył księ­
garni naszej dr. Bolesław Erzepki manuskrypt 
obranych przez się pomniejszych pism Ju- 
jana Elaczki, zapewiiając, iż zanim druk 
rękopisu lego ukończonym zostanie, otrzyma­
my odnośną, obazerną przedmowę, która 
przy tego rodzaju zbiorach jest rzeczą nie­
zmiernie pożyteczną.

Nieatety, pomimo naszych najusilniej 
szych próśb i nalegań, trwających długie 
lat siedm i pomimo wielokrotnych obietnic 

zapewnień ze stroiy dr, Erzepkiego, — przed­
mowy tej nie otrzymaliśmy,

Zwątpiwszy o skuteczności dalszych w 
tym względzie zabiegów naszych, a nie chcąc 
by praca ludzka w składanie, korektę, dru­
kowanie etc. wydawnictwa tego włożona po­
szła aa marne — wypuszczamy je w świat 
bez przedmowy w tom przekonali*, że i w 
takiej formie będzie ono jednak posia­
dało dla badaczy dziejów naszych wartość 
cennych dokumentów literackich, oraz dla 
tak licznych w społeczeństwie naszym wiel­
bicieli Elaczki, stanie Bię miłą sposobnością 
bezpośredniego zetknięcia z oryginalną my­
ślą i niefospolitem ujęciem rzeczy, whści- 
wam znakomitemu autorowi „Wieczorów 
florenckich*1, Tc opóźnienie wydawnictwa 
zaeiężyło lad liem jeszcze pod innym wzglę­
dem:

Oto wydanie to nie yrzedatnwia dzisiaj 
większego interesu, przeważną bowiem cześć 
pomieszczonych w niem artykułów wydał już 
w t, 1912 Ferdynand Hoesick W .: „Juljana 
Kładki: Zapomniane pisma polskie (1850— 
1866)“ , (zebrał i objaśsił... Eraków, 1912, 
str. 4 alb +  374). W odiiesieniu do części 
pierwszej, obejmującej n pana Erzepkie- 
go „drobne studja, krytyki i przekłady*, 
trzy artykuły ogłosił już Hoesick, a miano­
wicie: 1, Wieszcze i wieszczby, Bys dziejów 
nowszej poezji polskiej. Wstęp. 2, Autobjo- 
g.afja Staszica i 3. Kontuszowe pogadznki 
i obrazki z szltcheekiefo życia przez Kon­
stantego Giszyńwkiego, Paryż 1851 (ocena) 
t. j. partja od str. 27—80, cztery zaś arty­
kuły pojawiiją się w niej po raz pierwszy:
1. Socjalizm, polityka i narodowość, 2, Od­
powiedź panu F. Z. z Pleszewskiego, 3, Fe- 
ljeton dlafeljetonu (str. 1—26) i 4, Legenda 
o Kościuszce przez J. Michelet (tłumaczenie 
z francuskiego) (str. 81—169), to znaczy 
jedia trzecia pierwszej części jest już znana.

Gorzej jeszcze przedstawia się stosunek 
w części drugiej, obejmującej listy, korespon­
dencje, polemikę: oto z 28 listów ogłoszo­
nych przez p. Eczepkiego 24 listów ogłosił 
już p, Hoesick, tern samem część ta nie ma 
właściwie żadnego znaczenia, Trndao oprzeć 
się smutnym refleksjom, wywołanym historją 
tej książki: czyż nie szkoda pracy na dwu­
krotne wydawanie tych samych rzeczy, cie­
kawych wprawdzie w twórczośei Klaszki, nie 
mających jednak tego znaezenia, by je w prze- 
eiągu krótkiego stosunkowo czasu ogłaszać 
dwa razy.

Br. Wiktor Ilahn,

SOSPODM STW OI HANDEL
— Stosunki handlowe między Niem­

cami a A ig l ą zostały nawiązane. Onegdaj 
wrócił dt Bremy okręt niemiecki „Dort­
mund*. który t pełnym ładunkiem zawiiął 
de Hull. Ładunek stanowiły zabawki, nici,

Dar Hoovera.
Warszawa. Kur jer Polski podaje: Ame­

rykański wydział ratunkowy fundacji dla 
dzieci Europy otrzymał w tych krytycznych 
dla Polski chwilach specjalny dar żywno­
ściowy za 50.000 dolarów od p. Hooyera w 
celu żywienia dorosłych uchodźców la  kie­
sach wschodnieh. Żywienie tych uchodźców 
ma się odbywać oddzielnie od żywienia 
dzieci.

Obrabowanie Konsystorza.
Warszawa. Kwrjer Warssawski dono­

si: Bząd polski otrzymał wiadomość, iż bol­
szewicy zrabowali doszczętnie konsystorz ka­
tolicki w Petersburgu, którego gmach prze 
mienili ia  koszary.

Układy bolszewików z Łotwą,

Warszawa. Jak podaje Kurjer War­
ssawski, do Rygi zjechała delegacja bolsze- 
w cka z Joflam na czele celem podjęcia ukłt 
dów z Łotwą, które już rozpoczęła.

Do walki.
Warszawa. Kwrjer Poranny podaje: 

Eomitet obywatelski wydał odezwę, w której 
między inaemi pisze: „Zapełnią poczucia 
dziejowej odpowiedzialności jednoczyć się 
musimy we wspólnym wysiłku, by przyszły 
pokój odpowiadał wielkości i godności na­
rodu. Wszystkie siły poruszyć i pchnąć na 
drogę walki z wrogą przemocą, oto pierw izy 
obowiązek Bządu i całego narodu. Pod tern 
hasłem i szsandarem wszyscy jednoczyć się 
musimy, aby siłą wewnętrzną zjedioczeni 
urzemoe wroga ostatecznie pokonać, całość 
Rzeczypospolitej obronić, cywilizację przed 
barbarzyństwem wschodu ocalić. Narzucone­
go nam pokoju nie przyjmie naród, kiedy 
czuje w oobie siłę do obrony granic i praw 
polskich, Jak kraj szeroki przez wszystkie 
stany i zawody, przez miasta i sioła, jedno 
hasło przebiegnie z krańca do krsńez, ha­
sło: walki aż do zwycięstwa*.

Konwent seniorów.
Warszawa. Gazeta porania donosi: 

Dziś o godzinie 12‘36 w południe odbędzie 
się w Sejmie posiedzenia konwentu seniorów, 
na czwartek zaś, na godz. 4. popoł. zwołano 
wspólne posiedzenie komisji spraw zagra­
nicznych i wojskowych,

Konflikt między Jugosławią a Włochami.
Belgrad. (Haras) Zajścia w Spaiato, 

a zwłaszcza zniszczenie konsulatów wywo­
łały w Serbii ltstrój nader wrogi dla Włoch. 
Bząd jugosławiański u 'iłuje wpłynąć uspo­
kajająco na opinę publiczną. W wywiadzie 
z przedstawicielem Agencji Harasa preaes 
Bady Ministrów wyraził ubolewanie z powo 
du naprężonych stosunków między Włochami 
i Jugosławią, oraz oświadczył, iż będzie za 
biegał u mocarstw sprzymierzonych o lie - 
zwtoczne ustalanie granicy między obu pań­
stwami, Bząd jest zdecydowany utrzymać 
w całości przymierze zawarte podczas wojiy, 
W sprawie tej oświadczył premier w parla- 
meecie, iż Serbia uważa się stale za państwo 
sprzymierzone z Włochami.

Konferencja finansowa.
Paryż. (Hivas). Jdatin podaje, iż se- 

kretrrjat ligi larodów wyamaczył nieodwo­
łalnie na dzień 23 września b. r. termin 
międzynarodowej konferencji finansowej t  
Brukseli.

Matin dodaje, iż porozumienie mię­
dzy finansistami crłego świata jost nader 
pilne, albewiem doprowadzi ono do uporzą 
dkowania kwestji walutowej,

Węgiel Francji.
Paryż. Petit Parisien konstartuje, że 

W myśl ostatniej umowy Francja w swych 
granicach przedwojennych rozporządzać bę 
dsie 4 250.000 tonnami węgla, w tern 
1,600.000 tonn węgla niemieckiego.

Mężowie zaufania w prasie.
Warszawa. Jak donosi Kurjer War­

szawski na wczorajszem posiedzeniu B. O. P 
przyjęto projekt rozporządzenia, które ma o 
bowiąiywsć redakcje pism w zakresie spraw 
wojskowych i politycznych. Rozporządzenie 
to przewidhje ustanowienie w poszczególnych

określi specjalna instrukcja.

Zabezpieczenie rodzin ochotników.
Warszawa. Kurjer Warssawski podaje: 

Na wtzorajszem posiedzeniu Bady Miiistrów 
rozpatrywano szereg zarządzeń związanych 
z wejskową akcją ochotniczą, a w szczegól­
ności powzięto uchwalę dotyczącą zabezpie­
czenia rodzrn ochotników.

Ofiarność.
Gdańsk. Gdańska Gazeta donosi: P. 

Bronisław Rydzewski z Warszawy złożył 
wczoraj na ręce komendanta okręgu trans­
portów wojskowych w Gdońsku, kapitana 
Harasiaa, 1,000.000 marek na cele wojsko­
we, do uznania Naczelnika Państwa.

Wjazd prezosa misji w Kwidzyniu 
do Paryża.

Kwldiyń. Prozydent misji międzyso­
juszniczej w Kwidzyniu, Pavia, wyjechał 
dziś de Paryża, aby zdać sprawę Badzie 
Najwyższej o wyniku głosowania w Prusieeh 
zachodnich.

Zaprzysiężenie ochotników.

Kraków. Wczoraj wieczorem odbyła 
się ta pierwsza zbiórka ochotników krakow­
skiego oddziału ochotniczego obroty Pań­
stwa. Przybyli zaaai adwokaci, zastępcy po­
ważnych robotników, rękodzielników, fabry­
kantów, przedstawicieli inteligencji i in, Na 
zbiórce tej nastąpiło zaprsysięźeiie ocho­
tników.

Z ostatniej chwili.
Sytuacja wojenna.

(Godz. 12*50 pop.)
(St, Z )  Bilszewicy a t a k u j ą  z a c i e ­

k l e  na całym niemal odcinku fruntn połu­
dniowo-wschodniego.

Walki ćrchodzą do najwyższego na­
pięcia pod P o d w o t o c z y s k a m i  i 
D u b s e m ,

W rejonie D u b n a  wobec ataków i 
przeważających sił musieliśmy cofaąć nasze 
pozycje aa południe od Dubna. Rezultat tam 
toczących się walk nie jest jeazeze dokładnie 
liany.

Pod B a d z i e c h o w e m  pojawiły 
się pojedyńcze patrole nieprzyjacielskie.

Zaprzysiężenie oddziałów ochotniczych.
(Z) Dzisiaj e godz, 9 rano odbyło się 

uroczyste zaprzysiężenie oddziałów ochotni­
czych, Uroczystość tę poprsediiła Msza św., 
odprawiona w kościele arcbikatedr&liym przez 
ks, Arcybiskupa Biiczewskiego,

Piękne kazanie okolisznośeiowe podczas 
nabożeństwa wygłosił ks, dziekan Pansś Po 
nabożeństwie przemówił od ołtarza do żoł­
nierzy ks. Ars. Byczewski.

Następnie obok pomnika Mickiewicza, 
odbyła się defilada oddziałów w obecnośei 
dowódcy O. G gen. Lamezana i bryg. Mą- 
czyńskiego, Oddziały prowadził pułk. art. 
Sniadowski,

Powszechną uwagę zwróciła znakomita 
postawa oddziałów ochotniczych.

Jjfonteky i odpowiedzialny r ó k w ; 
i T M I S L A W  S O S S O W S E J ,
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O O Ł O g ^ B M l A  U R Z Ę D O W E ,

f e i s a ś t e  o k w i e s z c r s i t i a ,

Vdr. MO/U 5/47 Edykt licytacyjny. W 8ą- 
dzie Łute szy » pneeuowaiae eą lic*ne rucho­
mości pochodiące przeważnie z kradzieży po­
pełnionych pr*«4 wojak» jiiesrzyjacielskie 
wigędn e grzes ludność mio scową w do­
mach i dworach opisxeso«ych przez uehudź- 
eów, z takie i z rabua. ó v  popetaionyeh 
przez lad^ość wiejską i różnych bandytów. 
Z gmin: Zagórz, Sanok, D 1 na, Tarnawa 
dolna i g ma, Czarna, Taranwka Brmanow-i 
ska, Manssterz, Beczkowa, Brzozów, Humni- 
ska, Piktszówka, Bli ne, Woia jasienicka, 
Jasienia:, P-zysietnion, Posada ,olchowa ka, 
SUńkowa, Mizyg ód, Przedzielnioa i Ustrzyki, 
obówie, rozmaita ciei«**a, części ubr*ń, kapa 
pluszowa, stosy iia Bt lewe i kuchenne, arty­
kuły żj wnośaśowe, przedmioty galanteryjne 
i t. d, J„r .edaż iisytacyjaa powyższych przed­
miotów wymienionych szczegółowo w edjkeie 
zbiorowym w mieszczonym na tahl cy sądo­
wej, odbed*ie się w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 3 dnia 25 ptźiziarnika 1920 ewentual­
nie i nas ępnych dni o godzinie 9 ptzed po­
łudniem, uzyskana zaś gotówka wydaną so- 
Bt me Skarbowi Pastwa.

Interesowanym przysługuje prawo zgła­
szać się w czi Bis od ogłoszenia ed/ktu aż 
do d sin llcytacyi w sądzie tutejszym biuro 
Nr. Sl w dniaen powszednich między gt- 
oziaą 11 i 12 przed południem celem mo­
żliwego rozpoznania i eweniu-lneg> od. m a­
nia sobie p wyższych przedmiotów, o ileby 
stenów ły »ch wlao .ość

Sąd okręgowy, Oddiiał V.
Sanok, dnia 6 Lipca 19f0. 4.7183 2—3)

Z. 93/20. W przechowaniu podpisanego 
sądu snajou o się 36 tuzinów blaszanych ły 
żak -kraflaionych na szkodę cżeznanirch esób. 
Właścicieli nieznany ch wzywa e ę, aby w ciągu 
roku od daia zamieszczenia po raz trzeci od­
nośnego edyjrtu zgieitH Się do podpisanego 
B|du i prawa Bwe wykaza!i.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
da worano, dnia 7 ii»ca 1920 (7184 2—3)

L. 18298/920 (71 l4 1— 8)
O b w i e s z c z e n i e  

w celu nzdtnia skła^owai tytoniu w Grybowie.
P łączona stładownia tytoniu będzie 

obsadzona drogą publicznej konkurencji. Ła 
wiidowca sUsdowni jest obowiązany do 
sprzedaży wartościowych maczków stemplo­
wych. Sitł»dow»ia jest przydzieleń* z pobo­
rom wyrobów tyt ^.iowych pswszecbnei ta­
ryfy do Urzędu npiredaay w Nos^m JSąfflW 
i ma zaopatrywać w te ayrofej wł.tną 3 rac 
daż tud ież łąeinie z własną trafiką Bkladow® 
89 trafik wartościowe znaczki eienplowe 
w Uisęd ie podatkowy* w Grybowie.

W ro żnym okrasie od 1 stycznia 1919 
do 31 grudnia 1919 wydano w tejże składo 
wrti pnyduielonym przedsiębiorstwom sprse 
daty ma erjałów tytoniowych za cenę kupna 
w &wocie 189 390 Mk 60 f. oderouy wedl* 
ceny dla kon umentów (ta-.yfo^ejj zbyt d ■ 
trefiłi składowej wynosił 95.492 M i 60 f. 
od iZ-go sfclado»n'k osiągnął zysk trafiuan- 
cki w kwocie 9.549 Mk, 26 f.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 164 Mk. 8 f, Burowep 
zysku.

Wszystkie wydatki połączone z xawia- 
dowBtwem obsadzić się usającoch skarbowych 
pr edsigbuirstw tom ewyeh m p«_ive i sam 
nabywca. Bliższe daty co do dotychesa-io- 
wrgo dochodu prze aiębS ratwa i co do wy­
datków pokrywanych prse* poprzedniego zs 
wiadoweę i można powz<ąć z wykazów 
choan i wydatków przechowywsaych w Dy­
rekcji okręgu skarsow g> w Nowym Są«*u 
albo w Nadzorze Straty e k 1 oowej w d r 
liosich.

Skarb ?ańetwa nie ręc*> jednakże ■_« 
to. ezv podoi y w n a  ejs*em obwieszczeniu, 
albo też wykazach dochodu i wydatków do 
chód także w pr*ys i  ś d  taktycznie bidzie 
meina osiągnąć

Of rty n leży wo. nić odpowiednio do 
postanow ić przepisu o obsadzaniu trafijr.

Skarbowe przede gbionfcwo kom sowe, 
które ma być tbsadzone, meże być wyfcony- 
ware tylko w douthcsB^owem m;«/&c %, albo 
też w innym odpowiećn m domu w bezpo­
średnie* sąsiedztwie położonym, a przede- 
iBBtystkKiBi w Grybowie i ma być prr-wa- 
dzone samoistnie i ma być odgraniczone od 
prZem^ełn. y  lęezeeegi ze sfel d wnią,

ŻątauM poborów na&eiy wyranć w na­
stępujący sposób:

1 . za sk-adownię tj befl u : a) albo r ez 
wymienienie h.ioty ofia^&a-cgo zwrotn od 
zysku z trafiki kładowej r rsy równoc.esnem

m ecz-niu się prowizji Bkładownika tibc, 
o) ty zo pr*e% zrzeczenie s ę srowizji ekfa- 
aewnit.* bibo wres cic c) p.zns wymienienie 
żądanej stopy procest w-j prowisji od war­
tości pienieieej msterjełn tyfc niowego w skła- 
uow? i pozbytego iadanego rcczn go ryczałtu 
prowizyjnego, a odrębnie, 2. za sp-zedzż spe~,
cjalaych wyTohów tytoniowych, » ) a!ba przez
wymiecienie kwoty ofiz.owa* go zwrotu od 
zys-iu s  r-.edas.ey sa Bpraedażf dopuszczo­
nych do powszeohuej epr* da'.y sp^cja^ych, 
wyrobów fabrykacji rządowej i c jg  r zby- 
tbewych przy rówcorzesnem zrzeczeniu się 
zmiennej prowizji od zbytu Bost importowa- 
uych tudzież zastrzeżonych speeyalnych wy­
rębów fabrykacji rządowej, albo b) tylko 
prssz zrzeczenie aię tam jże *®tie.tón8j pr.>- 
wizyi albo wreszcie c) przez wymienianie 
żądanej sto^y procentowej prowizji z t-seunej 
od wartości po b7 ,y h  Bort impoitowaoyeh 
i zastrzeżonych specjalnych w y rjb ó a  fab ry ­
kacji rządowej

Wadjuin, wynoszące 1,898 Mk, 50 f. 
należy złożyć w Urzędzie podatkowym w No­
wym Sączu przel waiesieaiem oferty, w  pa­
pierach wartościowych, »rsedst*wi*Tąfych pu- 
pilaine beipieezeńs.W', *ia podieg^cych 
wylosowaniu albo też uiścić w.gotówce przez 
Pecuową Karę O^zciędnośei zaeomocą do­
wodu złożenia albo poświadczenia zapłaty 
podatku.

Oftriy należy »poiząfa'ć na przepisa­
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem 
plować i pod»idrć tudzież ^nieŚĆ w Koper- 
t**h urzrdowy h i zspi-łC^ętow^ny h n^j ó- 
ż i  ej do dnia 15 sierpnia 1920 godz 10 
rano na ręce kierownika podpisanej » ł*d  y 
sprzedaży.

Iawa^dcm wojennym, oraz wdowom i 
aierotom po ztb tych na wojnie oficerach i, 
żołnierzach polskiej narodowości będzie przy­
znane bezwarunkowo prawo pierw zeństw*: 
rrzed każdym innym oferentem me inwa­
lidą, któr go oferta będzie najkorzystniejszą, 
a to pord waruol em żs zgodzą się na niżej 
ustaloną prowizję To prtwo pierwszeństwa 
« t »H>aie »ię w pierw siej linji cficerrm, 
coorątym i z nimi na równi łc itawio ym 
osob m r  j  kowy1!, względnie pozostałym 
yo n ch  członkom ich rodzin. Z pam ędzy 
k Ikn uprucnionyeh do piw-rszeńztwa k m- 
peteatów, uwzględni się feompeBata, który 
aaibari , ey potrz«btje pomocy. J^ko prowi 
zję wyznacza dę diz uprzywilejowanych kom 
petentów 0 9 rr«. ądeiews “dątych pro­
cent) prowizu od wartości p en ginsj mate 
rj łu tytoniowego pozbyrego w skł^downi, 
«raz 10 prc. (dz!es\.ć proesnt) prowizji od 
wartości pieniężnej watsryału tytoniowego 
sozbyt go w trafice składowej.

Oferty n e scorządzemz ns urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nzd«j\co się do przyjęcia.

?r>M 'zn* -̂ozpc&wa #i«*toF* odb td *i- 
się w fokoju knmisymym 1. 18 padiusacej 
władzy sprzed fy doirtidsie o godzinie wyte) 
podanej.

Oferenci są zrdąrani swoitmi ofertami 
jeszcze przez pełnych "teść mieś ęcy js< daiu 
rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży sastrzę^a sobie wt b y  
wybór między tbrentawi.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 9 lipa 1920,

ycvtacye
E. 174/20, Wezwanie do zgłoszenia 

prawa rzeczonych. -Teit wdrożone postępo­
wań e licytacyjne przez przyHitnową sprze­
daż pół realności pwlożon^j w P zdobi pod 
lk. 187 L"iwikl ze Szaiigielsk ch Oet^awi- 
czowej w Boziole własnej. Udnośna *a ię, a 
g runlowa została zniszeroną w czasie mwa- 
zii rosyjsk e Baalnoćć ta została oszaco­
waną sądownie na 5^617 Mk. 50 f. W iy»a 
srę wszystkie osoby i mające jakisbel^ieu 
prawo na powyższej realności by prawa t* 
i roszczenia zgłosiły w sądzie tut. de d ia 
30 lipea 1920 r. gdyż w przeciwnym razie 
uw glfdni się je w postępowaniu licytacyj- 
aem jedynie o tfle, o Me są wykaztre 
w aktach egzekucyjnych.

Sąd powiatu y , OddzUł H, 
Mikołajów, *7 maja 1920. (7168 3 - 3 )

E. 16/30/4. Ogłoszenie- Wdrożona jest 
przymusowa licytacja realności lwh 339 
gm. Dskłn ekładają^a tip z p. bud, Mr. 118 
wraz ze Bto ącym na niej domem oraz pgr. 
lk, 78 i 78/1 a będące włassrśaą Schaji i 
Marjtm Katzów. Z powodu zniszczenia ksiąg 
gruntowych gm. Dukla w czasie inwazji nie­
przyjacielskiej wszystkie osoby, które roszczą 
sobie do powyższej realności prawa rzeczowe,

własność, służ btiość, zastrw, lub też 'L&e 
prfiwa wzywa się, by je '.głosiły najrćżubj 
do 1 lipca 1920 w tut. sądzie pisemnie lub/ 
ustnie, nie ągłoszone w termiiie t>owyż zj m 
pnz ta i roszczenia będą uwzględnione o tyb, 
o ile wypływają one z aktów egzekucyjnych., 

Sąd powiatowy, Odd-iał IV.
_'tik!n, dnia 22 maja 1920. (5069 3—3)

E. 1905/14/10. Edykt licyt. cyiny. Daia 
22 lipca 1920 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut sądz w biurze Nr. 4 
licytacja realność* lwh, '637 Lz. gr. gm. Za­
górz Bkładająca się z parc. bud 1. kat. 93. 
Wartość szacunkowa 1 200 koron. Najniższa 
oferta 800 koron, Przynależności ł  dne. Pc 
niżej najniższej oferty sprcedai nie nastąpi.

Sąd powiatowy Oddział IV.
Sanok, dnia 15 czerwca 1910. (7117 3 — 8)

E, VHT. 742/13/55. Edykt licytacyjny 
oraz wexwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
N» wniosek atrony egzekwującej Jozefa Ho­
rowitza, kupca w Drohobyczu, odbędzie »ię 
dnia 10 września 1920 o godz. 10 przed pn- 
łudaiem w biurze Nr. 10 na zasadiie be 
-cnie tatwierdzony h warunków licytacja na- 
te ępuj icyeh realności: ks. gr. Borysław lwh. 
174 k/8 części bp. Majera Aron* Htupt- 
(ttanaa właaue. Canaczenie realności: zane 
clony i opuszczony teren naftowy i w - 
sk wy. Wartość sza unkowa 6:562 Mk. 50 f. 
p<zy przyj ciu arbipotekowany h w doz. 1 , 
2 3 i 66 karty G. ciężarów biz policzenia 
ich na cenę kupna, Najniżsi a oferta 4,375 Mt. 
Do realności powyższej nie nrleżą żadne przy 
należności. Poniżej najniższej oferty syjzed A 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział 7III.
Di hobycz, dnia 10 lipca 1920. (7220 2 —3)

S p & ń k L
A. 408/18/8. Diii* 28 październik* 191.6 

zmarł w Trośdańcu ś p. Hrycko Pr» luk 
Andriia. Ponieważ miejsce p, bytu ust* v< - 
»ego iziedziaa Micbujła 1 .u /luk* me jest 
znane, przeto waywa aig go, aby w prze­
ciągu roku zgłosił się w tut. sądzie powia­
towym i wniósł deklarację do epadku, w pr*«- 
c w«*y*3 bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony z dziedzicami \jtaaiającymi się 
i lisfcacawioayia dia niego kuratorem Porfi­
rem H»wrjł«szem.

Sąd powiatowy, Oddxiał I. 
Zabłotów, 25 czerwca 1920.. (7211 2— 3)

A. V. 41/18/8. Antoni bud*, lat 17, 
x Hołjska miłego, e/marł dmia 19 istycsnia 
191.8 r, I e*, p zost w enia rosyrzą izeu * 
ostataiej woli. Z ustawy powołani ®ą uio 
SjPadk* przez gł-w y zmarły c l  rRds ców To 
mas a i Katarayny Budzów attn. dziad :ó r oj- 
czystjah Paała i Marjauuy Budiów, str/j 
iman -go Siymcj Budź, oraz dnieci zmarłej 
Agnieszki Sz >ala, a to Walenty i Franci­
szek Szpak, A tanina zam. Królik i Kata­
rzyna Sroka. Nntoir ust dziadkowie macie­
rzyści w&ględnie tychże descendenci me są 
sądowi zr mi Nimejszem wzywa eię wszyst­
kich, którzy zamierzaliby z rreozonego tytułu 
rość ć sobie prawo do spad'iu, by w prze­
ciągu roku jednego od dnia niżej wyrażo­
nego licząc, x£*os.li s ę le si ojemi prawami 
do tut, sądu i wykaże jąr cwe pra .-o dsiedn- 
esenia wnieśli iswiadcienie do Bcadka w prxe- 
ciwnym bowiem ranę spadtk przeprowadzony 
i tym przyznamy zostanie, którzy do spadku 
/iż  się oświadczyli względnie w zakreślonym 
terminie się cśmad&ą.

Sąd powiatowy S II., Oddział V. 
Lwów, dr.ia 10 maja 1920, (7186 3—3)

Wjfreki pnsow®*
Pr. 135/20 (7249)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sf.d okręgowy .karny we Lwowie orzekł 

na wni sek Prokuratury przy tymże sądz ę, 
że treść czasopisma .Trybuna Polska* nr. 160 
z dnia 16 lipca 1920 w artykuł® pod tyta- 
ł -m : »Bolączka arm)l“ w całości xawiera 
asami n i wyc^ptu z §  302 u. k. i «rt. IX. 
u«t. z 17 grudiia 1S62 Nr. 8/63 Dx p. p. 
uzni ł  dck*p_Bą w dniu 15 lipca 1920 koć 
fiskatę sa usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie eażego mak/ładu i  wydał w myśl 
§ 493 dalsz go rczpowszechn ania tego 
pisma drukowego.

Lwów, duin 16 lipca 1920.

Pr. 134/20 (7212)
W  Imieniu BzeczypoBpolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny sre Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka*
Nr. 163 z dnia 16 Jieea 1920 w artybilach 
pod tytułami: 1. .A ż zminyło sja wojenne 
Bzezastja* w ustęsach: a) od słów „nczo 
my wie oohinczyły* aż do słćw „isk raz oe 
nasze -pi łożeunj**, b) od ełów „Riczpospo- k
żyta Polska wid* aż do Błów (8rug* szpalta) 
«my dokfsdeo obw tli cwały ci sprawy* tu- 
śsież c) w .Lau u końcowem artykułu po 
adaniu ,,wono prawda*, 2. „Dopysy z kraju* 
w ustępie od słów „LyszłjetBja .bahato Bprow* 
aż do siów „cał.n? ety koi ukraiński Bimi*, >
3. .N  iwj k., “ . „Z taboru ołouenych na Ja- 
śliwcy1', a) w ustęiie od słów „Komenda ta­
boru z a emany ch pryeryn* do słów „w ko* 
śdyj chwyli statysja* tudzież b) w Błowie 
między słowami „®by whljnnuty u* a sło­
wami „wiiduoByny w t*boii“ «uwiera zna­
miona ad 1. sbredni z § 327 u. k wojsk, i
* § 65 a) or z w js t ^ u  i  §  302 u, k., ad 2. 
łbrodwi z § 65 *) «. k,, ®d ?. występku
* § iOO u. k. i »rt. 15. ,u. i dnia 17 gru- 
1862 Nr 8 Dz. u. p, uznał dokonma w d. 15 
I pca 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy 
dał w myśl § 493 p. k. tabaz dalszego roz­
powszechniała tego pisma drukowego

Lwów. dnia 16 lipca 1920.

Pr. HI. 33/20/2 (7182)
Sąd okręgowy kamy w E itrowic jako 

prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli § 493 pk, że zamieszczony w Nr. 27 
jseryodycim-go i^zasopi ma .Prawo ludu* 
z d*ty Kraków, dnia 4 lipca 1920 arytukuł 
pod tytułem .W ojna to ezkoła zbrodni* za 
wiera w całej swej osnowie znamiona zbro­
dni* zawiera w ctłej swt-j osnowie znamiona 
zbrodni zakłócenia ruokojności publinsnej 
z § 65 a) b) u, Jr zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, zatwierdza s ę zarządzoną 
przez Prokuraturę konfiskatę pomienionego 
numeru, *  prwjzywane bgweuplarze tego 
czaBipisma mają być zniszczone,

Sąd okręgowy ikarny, Senat m .
Kraków, dnla 2 l.pca 1920.

Pr. III. 82/20. (7181)
Sąd okrętowy kamy jako prasowy orzekł 

na wniosek Prókuratory d o  myśli § 493 p. k , 
że zamieszczony w Nr. 26 czasopisma perjo- 
dycznigo cza ow^go „Nowości Ilustrowane* 
i daty Kraków, dn a 26 czerwca 1926 ustęp 
artckiiłi p d tytułem: „Bocha^r wie życio­
wej tragec i /  w ustępie zasysającym się od 
słów: „Zdanie publiczności kryminalnej*, a 
tcńczący słowa „uszczęśliwi r* i siebie łą- 
ł,*ni i z tytułem, zawiera w całej swej osno­
wie znamiona występku z art. 7ILT. ust. 
z dnia 17 grudnia *1862 L. 8 Dz. u. p., tx  1868 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu wzgTę 
dnie inkryminowanego usiypu, zatwierdza się 
ta-s^dzassą przez Prokuraturę konfiskatę po- 
mienionego sumeru, a przytrzymane egzem- 
pLme tego cra.oińsma nwją ł yć onisz zone.

Sąd okręgowy kamy, Senat W .
Kraków, dnia 28 czerwca 1920. (7181)

Ne. III. 825/20, Na wnioBek Hilela 
Lacdzu, jako posiadacza, zarządza się postę­
powanie, celem umorseaia niżej omacronycn 
blank ietów wekslowych, które miały u giuąć 
i m y *  a się ich posiadaczy by do dni 45 K- 
cząc od dnia ogłoszenia tego przedłożyli jo 
sądowi, gdyż po upływie tego tecmicu uznał­
by Bąd blankiety tein  umorzone. 1. Blankiet 
wekslowy na 8 000 koron zacp»'rzony jest 
tylko podpisami Lei.ora Zuckerberga i Pin- 
kasa Glas. 2. B-ankiet wekslowy aa 1.000 
koron tylko z podeissroi Jonaso Ecksteina 
i Ghaima Getreu. 3. B ankiet wekslowy na 
1.0C9 koron tylko z podpisami Jonasza Eck- 
etein* Gbaiira Gatreu i Ma:«»r* Ecksteina 4. 
blankiet wekslowy na 250 kor, tylko * pod­
pisami Jonasa Eksteiua, Bazylego B"gul- 
eki* go i Oh. ima G trer., 5. SkdBkńet wekslo­
wy na 250 koron tylko z podpisami J«a*Ba 
FcAstema i Ghaima Getreu.

Sąd powiatowy, Oddział ID,
Stryj, M  #  kwwtmu 1986. <9596 8 - 8)

T, 114/20/4. W ^rAeiłe ptdąpN N U i 
amortyzacyjnego. N« wni u Bek Iwana Tan- 
ezuka z Drohobycza wdraża Bię postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaHzko^ego w Drohobyczu sto w. 
z«rej, z nieograż. por. Nr, 9540 na kwotę



4000 kor. opiewającej na imię Iwana Tan- 
czuki. wystawionej.

Posiadana powyisiej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciąga roku, w przeciwnym bowiem 
razie po urływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zesłanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Samoor, 22 kwietnia 1920. (671S S—S)

Ne. VI, 407/20/8, Na prośbę Marjenny 
Botbstein w Kałuszu wprowadza się postę­
powanie wcelu amortyzacji zaginionego 
kwitu zastawniczego Ekspozytury Galieyjsk. 
Akcyjnego Basku hipotecznego w Staniała- 

t wewie Nr. 2622 na zestawione tamie: a) 
1 los węgierskiego Czerwonego Krzyż* Nr. 
7908/58 b., b) 1 los Bazylika Nr. 4142/85.
c) 1 los Bazylika Nr. 2540/39, Wzywa się 
zatem posiadacza powyiszego kwitu, aieby 
zgłosił sr  b prawa, w przeciągu sześciu mie- 

i slęay licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
gdyi po upływie tego czasokresu, kwit ten 
uznany zostanie za niewsżny,

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 12 lutego 1920, (6788 8 - 3 )

Nc. 1. 8/30/1. Na wniosek p. Barucha 
Scheina, przemysłowca w Borku fałęckim, 
zarządza się postępowanie, celem umorzenia 
niiej wymienion3go papieru wartościowego, 
który miał ztginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby zgłosił swoje prawa. do 
jednego roku od daty tego edyktu. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier jako pozbawiony zna­
czenia, Oznaczenie papieru: Lisi poborowy 
(list ratalny) z daty Kraków, dnia 25 czerwca 
1912 Nr. 1964 wystawiony przez filję Akcyj­
nego Towarzystwa Banku „Mercmi“ w Kra 
kowie na zakupione i w przechowaniu tcgcż 
Banka znajdujące się 2 listy zastawne kre­
dytowe ziemskie 11. emissji z r, 1889 war­
tości nominalnej po 100 fi, czyli 200 kor. 
serja 2759 Nr. 36 i serja 2964 Nr. 16.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Skawina, 20 stycznia 1920. (6787 3 —3)

T. V. 33/18 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Wolfa 
Btruciu Mersanda w Tun. poiu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niiej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa eię po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłoiył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit zastawniczy z daty Tarnopol, dnia 25 
lutego 1911 na oddany w zastaw policę ase 
kuracyjną Nr. 529.421 Towarzystwu „Ger­
mania" Lsbens Yirsicherujge Action-Gesell- 
aehafł zu Stettin dla goiycuki 750 ker,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1920. (6109)

NO. VI. 340/19/4, Amortyzacja. Na 
wniosek Gusty T.eker w Sniatyme, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
zaginionej kartki zastawniczej Bukowińskiej 
Kasy Oszczędności w Czemiowcaeh Nr. 47.402 
na kwotę 500 kor. opiewającej, a na imię 
Gusty Tocker „G. T.“ wystawionej,1

Posiadacza powyiszej kartki zastawni­
czej wzywa się, aby 3ię zgłosił ze swojemi 
prawami w ciąga sześciu miesięcy, w prze- 
eiwnym bowiem razie po upływie tego czaso­
kresu prawa te zostaną uznane za nieistnie­
jące.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatyn, dnia 17 maja 1920. (6111 3 - 3 )

Nc, 129/18 (6). Edykt, Na wniosek p. 
Rebeki Msiselwau w Zaleszczykach, zarzą­
dza s ę postępowanie, celem umorzenia wy- 

i mienionej niiej kartki zastawniczej, która 
miała zaginąć i wzywa się posiadacza tej 
kartki aby zgłosił swe prawo do jednego 
foku od daty tego edyktu. Wrazie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu tą kartę zastawniczą jako pozbawio­
ną znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowych:
, Kartka zastawnicza Nr. 10774 Filji uprz, 
1 gaUc, akcyj*. Banku higotecrnego w Czer- 

fiowd.cn
Sąd powiatowy Oddział II. 

Zaleszczyki, d. 10 marca 1920. (4747 8 - 3 )

Nc. VI, 216/20/3, Na wniosek Jetti 
Eisenkraft w Sniatynie, wdraia się postę 
kowanie celem amortyzacyi zagubionej rze- 

\ <omo ks ąieczki wkładkowej Miejskiej Kasy 
Oszczędności w Sniatynie Nr. 3475 z koń- 
®em roku 1919 na kwotę 1830 kor. 11 hal. 
Opiewającej, a na imię Jetti Eisenkraft wy- 
stawionej.

Posiadacza pow/iszej ksiąieezki wzywa 
się, aby się ogłosił ze swojemi' prawami 
w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie tego ciasokresa prawa 
ta zostaną uinane za nieistniejęce.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Sniatyn, dnia 17 maja 1920. (5572 3—S)

Nc. XI, 17/20/3. Wdroienie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosak Joachima 
Horsa w Knihiainic Górce wdraia się po­
stępowanie celem amortyzacji rzekoma przez 
wnioskodawcę zagubionej kartki zastawniczej 
Banku hipotecznego filji w Stanisławowie 
Na. 8189 w r, 1914 wystawionej opiewają­
cej na jid e i  pierścionek złoty łańcuszkowy 
i jeden pierścionek złoty z brylancikami — 
zastawione za kwotę 12 kor.

Posiadacza powyiszej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyiszego 
czasokresu za nieistuiejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 17 mija 1920. (6789 S—S)

T. IV. 89/19 (4). Amortyzacja, Nr- 
wniosek Mendla Landaua z Gorlic, wdraia 
się postępowanie celem amortyzaeyi nastę 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gabionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa Bankowego w Gorlicach Nr. 512 na 
kwotę 4.800 kor. opiewającej, wystawionej 
na imię Mendla Landaua,

Posiadacza powyiszej książeczki wzy­
wa się, przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w ciągu pół roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyiszego czaso­
kresu za nieisniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Jasło, dni» 9 kwietnia 1920. (5423 3 - 3 )

Nc. VI. 417/20, Wdiroieaie postępo­
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Malci 
Feder wdraia się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego kwitu zastawniczego Ekspozy­
tur? galic. Akcyjnego, Banku hipotecznego 
w Stanisławowie L. 10,526 na zastawiony 
przez Genię Feder sa kwotę 50 kor, złoty 
zegarek męski kryty opiewającego.

Posiadacza powyiszego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eiągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie, powyiszego czaso­
kresu kwit ten zą nieistniejące uznane zo 
staną. 1

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 19 maja 1920, (5426 I —3)

Edfkta
w iprawaeh uznania za zmarłego.

T. V. 57/20 (3). Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Fedko 
Mosiczuk urodzony 9 stycznia 1887, rolnik 
z Kipiaozki, powołany w czasie ogólnej mo­
bilizacji do wojska austrjackiego, opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania 
i jako iołnierz brał udział w wojnie świa­
towej. Od roku 1914 nie daje o sobie ia 
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
gminy Krasówfca z dnia 24 lutego 1920.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzą 
wymogi uinaaia za zmarłego, przeto wdraia 
się na prośbę iony jego Marji Mosiezuk 
postępowanie eelem uznania za zmarłego 
Wydaje się przeto wezwanie, aby udzielone 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Meukesowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomość 
o powyżej wymienionym.

Fedka Moszczuka na wypadek gdyby 
łył, wzywa się, aby przed niżej wymunio 
nyra sądem stawił *i§, lub w inny sposób 
uwiadomił o żyda. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 psiiztermka 1929 r„kt 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego i o 
uznanie małżnń:t.ra za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. ,(6449 3 - 3 )

T. 330/18 (5), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Seńko Szyp 
z Posady rybotyckiej, urodzony 15 sierpnia 
1885, zołnierz 10 pułku piechoty jako jeniec 
wojenny z końcem roku 1915 lub z po­
czątkiem 1916 zmarł w szpitalu Galist.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnie­
ją waruan* ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., 
zarządza się na wniosek Matrony S .yp po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, i uznenia małżeństwa tegoż 
zawartego 16 lutego 1911 z Matroną Szyp 
za rozwiązane a zarazem ogłasza się, aieby 
udzielono wiadois ości o zaginionym i ,'iowi 
alb* panu dr. Schneebaumowi adwokatowi

w Przemyólu, którego ustanawia się kurato­
rem I obrońcą'węzła małżeńskiego,

Sańka Ssypa wzywa gig, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po upływie 6 mie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w Gazecie,.sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 kwietnia 1920, (6408 3 - 8 )

T. 72/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Józef Ziobrtk syn 
Wawrzyńca i Magdaleny urodzony w Białym 
Potoku dnia 25 marca 1877 przed przeszło 
20 laty udał się za zarobkiem na Bukowinę 
i od esasu opuszczenia wsi rodzinnej wszel­
ki ślad za nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L I ust. 
cyw., przeto wdraia się na prośbę Katarzyny 
Juzwiszjn z Kossowa postępowania celem 
uznania za zmartego-zaguio^ego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lab kuratorowi p. adw. Dawidowi Mar- 
guliesowi w Czoitkowie wiadomości o powyi 
Wymienionym.

Józefa Zlobr&ka syna W&wrzjńca wzy­
wa się, aby przed niiej wymienionym sądem 
stawił aię lub w inny sposób uwiadomił 
o swem iyciu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 czerwca 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Czwtków, 20 kwietnia 1920. (6944 3 - 8 )

T. V. 76/80 (3). Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Tomasz Łu­
kaszów urodzony 11 maja 1879, rolnik 
z Chodacikowa wielkiego powiat Tarnopol, 
powołany został w roku 1914 jako woiniea 
z podwodą celem dostawy dla wojska 
austrjackiego mianowicie dla trenu 8 dywi­
zji kawa i er j i rozmaitych prowiantów, Od ro 
ku 1914 me daje o sobie iad&ego zaa’ iu iy- 
cń, co stwierdza peświadezesie urzędu gmin­
nego w Chodorowie wielkim z dnia 24 
kwietnia 1910, Zaprzysiężonemu zeznaniami 
świadków Fabiana Łnkaszów i Józefa Taba­
ki stwierdionem została, ie w drugiej poło­
wie października 1914 w Turce nad Stry- 
,em Tomasz Łukaszów z schorował na chole­
rę i odstawiony zestal do szpitala, lecz co 
się z nim stało tego świadkowie niewiedzą, 
g »r i do szpitala niedopuszczona.

Gdy zatem przyjąć aaleiy, ś& zacho­
dzą wymogi z § 1 ustawy z 31/111 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się na 
prośbę iony jego Agnieszki Łukaszów postę 
powinie, celem uznania za zmarłego, tV,daje 
się przeto ogól wezwaniu, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi panu dr. Weissnichtowi 
adwokatowi w Tarnopolu, wiadomości o po­
wyżej wymienionym.

Tomasza Łukaszów o ile iyje wzywa 
się, aby przed niiej wymienionym sądem 
stawił się lub w i iny sposób uwiadomił 
o iyciu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 30 listopada 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za* zmarłego i o uznanie małżeń­
stwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 15 maja 1920, (5440 3— 3;

T. 104/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Michał Cie 
liczka, syn Józefa i Katarzyny, urodzony w 
Szćwsku 16 grudnia 1891, żołnierz 90 pułku 
piechoty we wrześniu 1914 w Seibji w bi­
twie był ciężko rannym i umarł,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
w m jśl § 24 L. 277 ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 i z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz p, p. zarządza się na wniosek Józefa 
Cieliczki postępowanie, celem m an ia  wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aieby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi *>Ibo p. dr, Wie 
alowi, auwok-jowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorom.

Michała Cieliczkę wzywa się , 
stawił się rrz w podpisanym sądem, lub t 
mny sposób dał znać o sobie. Po upływie 
sześciomiesięcznego czasokresie od ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 19 maja 1920. (662i 3 - 3 )

T. 61/19. Zarządzenie postępowania ee­
lem uznania za zmarłego, Michał Mielnik, 
urodrony w Skomoroszu dnia 10 sierpnia 
1885 roku, iołnierz 35 pułku obrony krajo­
wej, wedle zeznań świadka Piotra Melnyka 
w listopadzie lub grudniu 1914 biorąc zagi­
niony czynny udział w obronie oblęganej 
twierdzy Przemyśl miał być trafiony aulą 
dum-dum i jako r»nuj wzięty b jl  do szpi­
tala. Ol czasu .tego wszelki ślad za nim za­
ginął,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ust. z dala 31 m a m  1918 Nr. 
128 Dz. u p. zarządza się na wniosek Jew- 
dochy z Jasieńezuków Melayk, rolniesfci w 
Skomorcszu Sp. Badz&nów postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
oraz małżeństwu jego z Jewdechą Jaśleńczuk 
zamęiną Meinyk, zawartego dnia 1/Y1 1909 
za rozwiązane, zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadomości o i zginionym 
sądowi albo p. adw, dr. Meli tonowi Widra- 
kowi w Gzortkowie, którego ustanawia się 
niniejszem kuratorem n t beenego, oraz o- 
brońcą węzła małżeńskiego,

Michała Melnyka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie.

Po dniu 1 listopada 1920 sąd sa po­
nowny wsiosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Czortków, 4 kwietnia 1920. (5403 3—8)

T, 45/20 (3), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander Ty- 
mus syn Wasyla i Marii, urodzony w Tlu- 
stem dnia 30 marca 1885, iołnierz 95 pułku 
piechoty wedle zeznań świadka Jana Gro­
mnickiego po bitwie pod Gródkiem w jesie­
ni 1914 zagiaął i od tego czasu brak o nim 
jakichkolwiek wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust iwy z dnia 31 marca 1920 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się sa wniosek 
Tekli Tymuś iony Aleksandra, rolniczki w 
Tłustem, postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, oraz uznania 
małżeństwa jege z Anną Tymuś za rozwią­
zane, a zarazem ogłasza się wezwanie, aie­
by udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi albo p. dr. Dawidowi Kohsowi, adwo­
katowi w Gzortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małieńskiego.

Aleksandra Tymusia, sysa Wasyla wzy­
wa się, aby stawił się gr-ad podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie.

Po dniu 1 1? ł pada 1920 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Bąi okręgowy, Oddział 1?, 
Gzortków, 25 msja 1920, (5838 3—3)

T. V, 41/20 (3). Wdroienie postępo­
wania eelem uznania za zmarfego, Teodor 
Okolita, urodzony w r< 1883, rolnik ze Sta­
wek, pow. Skił t, powołany w czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska austrjackiego opu­
ścił od roku 1914 swoje miejsce za miesi ka­
nia i jako iołnierz brał udział w wojtie 
światowej, Od roku 1914 nie dajs o £ bis 
żadnego znaku iyeia, co stwierdza Zwierzch­
ność gminy Stawki z 5/11 1920.

Gdy zatem prsyjąć należy, ie zaehodsą 
wymogi uzgauia go sa zmarłego, przeto 
wdraia się na prośbę tony jego Marji Oko­
lita postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bo- 
senfeldowi, adwokatowi w Tarnopolu, które­
go ustanawia się obrońcą węzła małieńskie­
go, wiadomości o powyiej wymienionym,

Teodora Okolita gdyby żył wzywa się, 
aby przed niiej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o iyeiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 p&idńernika 1920 rozstrzygnie o 
uznanie za zmarłego i o uznanie małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnów, 9 kwietnia 1920. (6448 3 - 8)

T, 113/20 (3), Zarządzanie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Paweł Dem- 
ko*ski syn Bomaus i Marji, urodzony 25 
grudnia 1878 w Krzyweńkiem, wedle ze.mń 
świadka Iwana Gierwoniaka w dniu 18 kwie­
tnia 1918 zmarł na S^b rse w niewoli ro­
syjskiej. Świadek byt przy śmierci zaginio­
nego i na jeg> pogrzebie,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieciona poniosła śmierć, za­
rządza się na wnioeek Marji Demkowstisj, 
gospodyni w Krzyweńkiem postępowanie, 
celem udowodnienia śmierei, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aieby do dnia 1 wraeśnia 
1920 udzielono sądowi wLdomcści o zagi­
nionym,

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów, sąd orzaknia ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Gzortków, 24 maja 1920. (6984 1 —8)

T. 22/20(3), Wdroienie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Mikołaj* Łasiow 
z Grołhan. Mikoisi Łesiow syn Iwana i Bozi, 
reHgji 8r> katol, urodzony na dniu 29 pa£- 
dąiei/nika 1888 w Gzcłhanaeh, został 8 sierp­
nia 1914 powołany do sustrjackiej słuiby 
wojskowej, s wedle zeiaań świadka Aftsnasr



~ amlzka ? niknął on w tej chwili, gdy x »o- 
c*ątk:ein września 1914 w bitwie p-nd Nie- 
zuchowem w jogo pobliiu padł' rosyjski gra­
nat, widocznie więc przez granat rozerwany 
zastał,

Gdy wobse powyższego jest priwdojo- 
dobnem, ie Mik. łaj Ł:siow poniósł śmierć, 
przeto na prośbę A&ny z N*sUsieków Łe 
siow jego iony wdraża się postępowanie, ca­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione­
go. Włdaie się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd aż do dnia 15 grudnia 
1920 o zaginionym Mikołaju Lesiów.

Po upływie powyiszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierei

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Stryj, 18 maja 1920. (5267)

T. 105/20 (S). Zarządzenie postępowania 
calem uznania za zmarłego. Iwan Bezkoro- 
wajny syn Wasyla i Marii, urodzony w Wor- 
woljńcach dnia 5 lipca 1886, irłtierz 95 p, 
piechoty, wedle zeznań świadka Oleksy Do- 
łeńcznka w bitwie pod Przemyślem w paź­
dzierniku 1914 zaginął i od czasu tego brak 
o nim wiadomości.

Ody zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w mysi 
§ 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr, 128 Dz, 
p. p., zarządza się aa wniosek Eatarzyay 
z Dołjńezuków Bezkorowajnej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby ż* zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
1®*» wiadomości o zaginionym sąd .wi albo 
p. dr. Jakóbowi Grani ikiemu, adwokatowi 
w Gzortkowie, którego ustanawia się kura­
torem,

Iwana Bezkorowajhego wzywa 
atswil się m s i  podpisanym sądem lub w 
inny ssosóh i&i znać o sobie, Po dniu 1 
listopada 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie ol uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Gzortków, 25 maja 1929, (6116 1 - 3 )

T. 136/20 (5); Zarządzenie postępowa 
nia celem uzaania za zmarłego. Stefan Ka- 
kojejko syn Jana i Katarzyny, uradzony w 
Makowej 25 maja 1887, żołnierz 34 p, obr. 
kraj,, w bitwach na froncie resyjsiim w r 
1914 zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
dnia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. ». p 
i z 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 218, za 
rządza się na wniosek Marji Kakojejko po­
stępowanie eelem uznania wymienionej osoby 
sa zmarłą, a sarazeim ogłasza się ażeby a- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. dr, Sohneebaumowi, adwokatowi w 
Przemyśla, którego ustanawia się kuratorem 
i sbr sóeą węzła małżeńskiego.

Stefana Kakojcjko wzywa się, aby eta- 
wił mię przed podpisanym sądem lub w izmy 
sposób dał snąć <? sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od

ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*,
sąd na ponowną prośbę orzeka?® ostatecznie 
e wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 17 maja 1920, (6899 1— 1 i

T. 99/20 (2). Józef Potoczny, rolnik z 
Bachórza, pełsił słnibę wojsko*?ą jako żoł­
nierz armii austro-węg. w czasie wojny świa­
towej od msja 1915 r. Wal zrł na froncie 
włoskim. 01 lipca 1918 wszelki ślad po nim 
zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka-; 
idego ktoby o życiu Józefa Potocznego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tom 
snąć sądowi w irzeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j. najpó-j 
żniei do d. 1 w/ześnia 1921, Jeżeli ,w tym 
czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości tx 
życiu jego, uzna go na ponowny wniosek 
Heleny Kossela za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 10 czerwca 1920. (7207)

■ i
T. 67/20 (3), Hryć Paszkiewicz rolnik 

w Stańkowej, brał udział w wojnie świato­
wej jako żołaiers armii austro węg. 01 je­
sieni 1914 r. Ksze ki ślad za nim zaginął

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa kai 
żdego, ktoby o życiu Hrycia Paszkiewicza 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adw. dr. Sląctce w Sanoku w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
t, j, najpóźniej do dnia 1 lutego 1921. Jeżeli 
w tym czasie sąd n4e otrzyma > żadnej wiado+ 
mości o żyeiu Hrycia Paszkiewicza, uzna go na 
ponowny wniosek Rozalii P&askiewiczowej 
za zmarłego^ a jego małżeństwo z Bozalją 
za rozwiązaze.

Kutatorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego mianuje się adw, dr, 
Wojciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 25 maja 1920, (7058,

T VI 15/80 (4).. Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci, Wincen­
ty Dziuba syn Józefa d Agnieszki, górnik z 
Teuczynkta pow, Chrzanów urodzony tamże 
w r. 1888. przyzdsielony do 16 p. obr. kraj , 
pisał ostatni raz w grudni i 1915 z niewoli 
rosyjskiej z Petropawłowskaj według pisma 
Czerwonego Krzyża miał umrzeć w niewob 
ressyjsA.sj 11 gr i dna 1915 na zapalenie 
mózgu.

Gdy wobec tego jest pr&wdopodobnem 
że o to ba wymieniona r omiotła śmierć, zarzą­
dza się » »  wniosek Zofji Dziubo we j.postęp o- 
waaie, celem udowodnienia ‘ jego śmierci, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15 listopada 19*0 r, sądowi udzielono 
wiadomości fi zagiBjqnym, j a .

Po upływie tego terminu i po yrae- 
prowacheaiu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Są# okręgowy cywilny pidz. VI, 
Kraków, 10 maja 1920

SU. 51/fO (8). Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Ilko Bahrij 
ursdąony 28 Bpca 1882 w Poethorodysiczu. ,| 
tamże zsmieszktły i przynależny, aowołf.py 
został z wybuchem wojny w r. 1914 do słai- 
hy w wojękn auisjiryackiirs p-zy 55 pp, Ilko 
Bahrij pisywał aż do wlroczesia wojsk ro­
syjskich w r. 1914, Od pwego ęzasu jiie dał 
o sabie zcaku tyciu, a wszelkie napytania u 
władz wojskowych i Oicrwoatgo Krzyża oka­
zały się bezskuteczne. Wedle ojowiadsń nie­
żyjącego już towąizysza broni Dmytra Mełe 
chy m iJ Ilko Bahrij utonąć w r. 1914 pod 
Przemyślem.

- .v Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wob«c tego na 
wniosek Anny Bahrij zarjądza się postępo­
wanie ,eelem uznania wymienionej oąoby sa 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
w dniu 12 czerwca 1910 za rozwiązanego. 
Wiadomość! o zaginionym nalepy podać są­
dowi albo adw. dr. Witoldowi Feliksowi, 
Friedowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą wę?la małżeńskiego.

Ilka Bahrija wzywa się, aieby stawił 
sie przed podpisanym sądem o ile żyje* 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie na pouowny wniosek 
po dniu 1 listopada 1920 roku o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń­
ski go,

.-O te i ■

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 6 kwietnia 1920, (6328)

T. IV, 140/19 (5J Zarządzenie postępo 
w&nia celem udowodnienia śmierci. Józef 
Klimczak, syn Tomasza i Anny Klimczaków 
t rodsc&y w Brok ozschowakim, zm iesza ły  
w Wampierzowie, powołany został w r  1914 
jako szeregowiec do słutby wojskowej przy 
17 p. p. przy oddziela karabinów m ł y n o ­
wych. Według zezniń zaprzysiężonego świad­
ka Stanisława Jemioły, Józef Klimcr.k z 
końcem listopada lub z początkiem grudnia 
1914 zginął w cstgie wvlk na froncie rosyj- 
akim pod Bzepłinem trafiany nieprzyjaciel 
aką ku)ą karabinową

Gdy wobec jtego jęat prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć,zarzą­
dza się sa wniosek Marji Klimczakowej po­
stępowanie celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15 listopada 1920 roku sądowi, albo 
p. adw. dr. Psarąkiemn ,w Tar»cwia, którego 
sta. aria się kuratorem udzielono wiado 

mości o zaginionym.
Po upływie tego terminu i po prze­

prowadzeniu dowodów Sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku

Sąd okręgowy. Oddział 17.
Tarnów, 8 lipca 1920. (7062 1—8)

T. 71. 86 20 (5). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierai Chole­
wa Franciszek syn Wojciecha i Wiktorji, 
iolcik ną-,8ygnees«wa pow, Wieliczka, uro- j 
dzoay tamie 181*6 r., przydzielony, do 16 
p.obrony krajowej, według zeznań Tadeusza!

'* * ^ \ I * H *

D . O H I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Komunikat.

Ze względn na obecne stosunki miejscowe, f będą 
w myśl artykułu 81 przepisów przewozowyc-h oraz rozpo­
rządzenia Ministra kolei żelaznych z dnia 12 maja 1920 
L. 1524/111,20, posyłki nadeszłe do s tacy i Lwów, Lwów- 
Podzameze, Lwów-Łyczaków i raz Lwćw-Klepaiów, a nie 
podjęte w eiąęu 48 godzin o i chwili awizowania sprzedane 
będą bez zawiadomienia odbiorcy lub nadawoy.

D y re k c ja  k e le j i  p a ń stw ow ych .
i  r

Sierpy — Sierpy
polepa flrma

Antefil HalskS Sa!t)!tsfel9K9 3.

t t T J  U  I O W  wojskowa, urzędnicze 
J a a  studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA WITTJłLANNA
w *  L w ow ie , ul. Trybunalska I. 1.

Ogłoszenie.
Miejski Z kład aprow^aapyiny we Lwe^is 

ul, Brna 1, 21 zakupi w Mało^clsce więksąą ilość

wczesnych ziemniaków
w przesyłkach wagonowych z dosttwą w ciągu 
sierpnia. Oferty pisemne p zyimuje Z»Łłi#,
7250 1—2 Miejski Zuklad aprowlzacyjny.

Z Drukarni

Kapelusze męskie, damskie I dziecinne
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i najno­
wszych formach sprzedaje po eenaeh' fabrycznych 
P larw sza K rajow a Fabryka K ap elu szy  

słom k ow ych  I filcow y o.i
RUDOLFA N E U W E L T A
Lw ów , Balonowa 3  (wła.sny gmach fabryczny! 
4272 Przystanek tramwaju H (i.______ 2—13

Ś w ie ż e  B a t e r y e
poleca hurt. Dom eksportowo-handlowy

M i c h a ł  H a c k e l
L w ó w ,  -ułI. K l a z i m l c r z c - w s k a  Ł .  -“Ł.

Mereżki!
w zorów  R l e h e l ____

Chrzęść. Zakład haftów

hafty ręczne I m a szy n o ­
w e , p lisow anie, obcląga- 

7  ~ jT "” " "  nlc Kuzlkó«», odbijanie  
w zorów  Rl e h e  I le  u I Innych , przyjm uje

~ ..................  Akadem icka 22.
I. piętro.

Pracow nia n ow oczesn ej fotografii
Z » H  e  n  e  p  » “  z H

znajduje s ię  w© Lwowie 
tylko  przy ul. Koralnlcklej L. 4 .

(boczna Akademickiej i Zimorowicza).

K o n k u r s .
W yd tis ł Bady powiatowej w ,Sanoku . rosjijsuje k ^ k u rs  na posadę le ­

karz*, okręgowego w Bukowsku wedle warunków podanych w § 7 ustawy 
krajowej z 2 lutego 1891.

O sręg sauit»r#y bukowski obejm uje 80 gm in o ilości 20.500 m ie­
szkańców.

D j possdy tej jsrzywiątans jest płaca roc*na 1200 kar. roczny ryesalt 
aa obiaidy 700 kor, z 50 p ic. dod tkiem 350 koron i dodatek w ejenn/ 
1 2000 kor. rocznie.

Podania należycie udokumentowane mają być w ni sione do W ydzi*łu 
Bady powiatowej w Sanoka do 31 sierpnia 1920.

Kandydaci winni powiadać następujące w a iu aki:
1. Prawo obywatelstwa P aństw a ,P p jsk jego ;
2 . dyplom doktora medycyny uprawniający do wykonywania praktyki 

lekarskiej j
3. aieskaziteluy charakter;
4. najmniej dwuletnią prat-tykę w rawodzie lekarskim ;
5. dostateczną zdntność fi yczną:
Podania nieudokum całowane łub wniesione p  term inie aie

ul?— —

Posada b^dzif nadana na razie prowizorycznie na jeden rok, nocze0 
może nastąpić stabilizacja,

Sanok, dnia 7 lipca 1920.
Wydział powiatowy.

Tłlerwsza 1 rowsfca parowa 
L  farhiarui i pralnia che­
miczna Maryi Zduńczyk i Ja­
na Gawrońskiego, Lwów, ul. 
Króla Leszczyńskiego 9 przyj­
muje wszelką garderobę, pióra, 
futra dc farbowania i hem. 
czyszczenia. 4989 5 —7 -

M ieszkanie poszukuję 4 po­
lu . koja, kuchnia, łazienka, 
elektryza, ogródek, blizko 
tramwaju, pośrednictwo wy- 
nag(od?ę ^>ij0jt“ Batorego 4.

f  przyjwrj* do u p r** '
Bogumił Czołowsk*

Lwów, ul, frant szkańska r‘

O Józefą Ziembińskiego.
'M&910& onozMsjD 4jąoł*ood pęopCjgjttf

Barana z Janowic umarł 23 czerwca 1917 w 
aięwpli rcsrjskiei w sipitalu w Dubowej 
.Bance na Ukrainie.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wni sek Sabastjana Cholewy 
postępowanie, eelem udowodnienia śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie ażrbj d-> 
dnia 15 listopada 1920 udiielono sąaovi 
wiadomości o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd osręgowy cywilny, Oddział 71. 
Kraków, 14 maja 1920. ' (6229)

T. 7 . 292/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci, Józef 
Pamuła syn Wojeieeha i Franciszki z Rusi­
nów, ur. w Kępie rreczyckiej dnia 4 marca 
1882, w esasie mobilizacji wyruszył z 17 pp, 
w pole i w walee z Moskalami miał zginąć, 
albowiem od sierpnia 1914 nie daje znaku 
życia o sobie.

Gdy wobec powyższego prawdopodo- 
bnemjest, że Józef Pamuła poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Pamuła wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora adw. dra Bucha wB<esiowie aż do 
dnia 7 sierpnia 1920 o zaginionym Józefie 
Pamule.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci-

Sąd okręgowy, Oddział 7,
Rzeszów, 7 marca 1920. (6237)

T, 65/20. Zarządzenie postępowańU ae- 
lem uznania za zmarłego, Dmytro Zaznl&k 
syn Tymka i Paraszki, urodzony w Stonem 
6 listopada 1886, żołnierz 95 pp,, wedle ze­
znań świadka Pawła Lesiuka podczas gwał­
townego tdwrotu wojsk austryackioh z pod 
Bochni miał zginąć w listopadzie 1914 za 
sypany cegłami i od tęg j cz»3u nie ma o 
nim żadnych wiadomości,

»* t - - -w-
Gdy zatęm można przyjąć, że zaistnieją 

warunki ustawowego domniemani* śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dz. u. p. Nr. 128, przeto w<iraża się na 
prośbę Bufrozyny urodzonej Czopek zatnęż 
Z'zulak, robłiciki w Słonem postępowanie, 
celeną uznania wjm eiionej osoby za zmarłą 
a .zarasty® ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiado mnś«i o zaginionym sądowi lob 
ji.jidw, dr. Dawidowi Marguliesowi w Czort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem, 
i Dmyłra Zazulaka ayn* Tymka za Sło­
nego wzywa etę, aby ewentualnie atawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
,d cł znać o sobie. Po dniu 1 listopada 1920 
sąd \®a ponowny wnipsek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. 17,
Czortków, 20 kwietnia 1920, (5443*


